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Praca dla pokoju 

'/ 

PARTII ' ROBOTNICZEJ 
CENA 10 GR. 

I , 

I narodu 

„--·- ··· ' 

Kongres Nauki 
·do Prezydenta RP B. Bieruta 

DO OBYWA'RLA PBEZD>BNTA. 

l1'Cl2lestlnlcy I Xongre.su Nauki Polskiej - św:iadoml d~ 
mdiań, które stoją pmed naszą nauką, świadomi nowych. moźlilwotd 
jej il'O!l1M>ju, pmesyłaj11 01, Dostojny Obywaitielu Prezydenc:le, W1ftC1 
hołdu. 

!Jist Twój, przesłalny nam w momencie-~ ~o Koe
gresu, przyjęliśmy z głębokim 2l1"00Umieniem i w~ością, umocn:ll 
on nas w prrz:ekonaa:l!iu o doniosłości prac Kongresu . i słuszn~ na
szych poceyna.ń. iDaJ.ekosięme w&karzan:ia Zl3J'lwrle w Twym l!iśde dła 
pracy na~ej w służbie narodu staJnOlwić będą drogowskaa: w wwtll
z..aru.u nauki ri życiem. 

Kon.gres Na.ukli obradował w poozucitl» odpowiedzialności przed 
narodem, który się jednoczy w wailce o pokój, o ~e 6-let
ruiego Planu, o pełin4ę gospod~o i kulturalnego l'QZWO,}U POO&lc. 

Obradował w głębokiim r13."00UmlierU.u, że nauka j~ meodlrownym 
ogniwem tego rorzNroju, że nauka jest współtwórczynią nowego żyola. 

- najszczytitiejszym zadaniem Uczonego 
Poważna praoa uicrronych polskich, podjęta w związku z KOlll

grresem, dowodzi, że umeini polscy nie mogą li nie chcą stać na uboczu 
doniosłych przeobrażeń dok0111yw.ainych przez nairód. Nowo powstające 
waa".srz.taty pracy naukowej i dydalktyc:inej, rorz:wióające się p:iśmien

niotwQ, nowe odkrycia i osiągnięcia, służące r<YLbudowde polskiej go
spodairki i kultury, są wyintlkiem nowych wanmków ustrojowych. 
są wyrarzem opdeki, jaką rząd POtlsk:i Ludowej ot..aCl'Da naukę i uc:zo
nych. Osiągnięcia te dowo.dzą róWlllież, że uczeni polscy świadomi są 
roli, którą odegrać powinni, 4 że włącrz:ają się ond do nairodowego wy
siłh-u budowy pokojowej i socjail!istycrmed p:mysrLłości nas7.ej ojczyzny. ' 

Z a m k n i ę c i e o b r a d- I Ko n g res u N a u ki Po Isk i ei 
WARSZAWA (PAP). - Trzecie 

plenarne posiedzenie I Kongresu 
Nauki Polskiej rozpoczęło się w po
niedziałek. dnia 2 bm. o godz. 10,15. 

Obrady otworzył rektor UŁ prof. 
J. Ch.alasińsld, oddając głos delega
towi Akademii Nauk i Sztuit Repu
bliki Czechosłowackiej - prof. Ed· 
wardowJ Cechowi, laureatowi Pań
stwowej Nagrody Naukowej, któey 
powitał Kongres w imieniu Akade
mii oraz wszystkich czechosłowac-

. kich pracowników nauki. 
Przemówienie powitalne wygłosił 

następnie prof. P. Constantinescu -
Jasi, wiceprzewodniczący Akademii 
Nauk Ludowej Republiki Rumuń
skiej. 

w dal~ ciągu obrad pr.zystą-

piono do składania sprawozdań I cjatywy sekcji technicznych Kon
wseystkich sekcji kongresowych. gresu została przyjęta dlugotrwały
Sprawozdania te zawierają wnioski mi oklaskami, którymi Kongres dał 
posiadające wielkie znaczenie dla jednomyśJny wyraz woli polskiego 
dalszego rozwoju nauki polskiej. świata naukowego słuzenia intere

Po krótkiej przerwie przewodni- som narodu w jego pokojowej pra
ctwo objął rektor Uniwersytetu i ·cy nad umacnianiem sił Polski. 
Politechniki Wrocławskiej - prof. Zabiera głos prof .. K. Kuratowski. 
S. Kulczyński. Prof. Kuratowski odczytuje na-

• • • stępnie projekt rezolucji w sprawie 
Wnioski głównej komisji wniosko- Polskiej Akademii Nauk. 

wej zreferował prof. Stefanowski, Rezolucja ta stwierdza: 
przedstawiając ' Kongresowi projekt Pierwszy Kongres Nauki Pol-
rezolucji w sprawie pełnego włącze- sklej z radością wita. powołanie 
nia .się nauki polskiej do Planu 6- do życia Polskiej Aka.clemii 
letniego. Nauk ja.ko naJWYższeJ lnstytoojl 
~~t rezolucji podajemy od- naukowej w Polsce, działalnością 

dzielnie). swą obejmującej cały kraj, a ~a-
.RelJOlucJa ta, opracowana z lnl- jącej jako naczeJne i podstawowe 

----------------------------- zadania wszechstronny rozwój 

Naukowcy polscy włączaiq się 
do socialisłycznego budownictwa 

Rezolucja Kon~re~u 

nauki polskiej we WSzYStkich 
JeJ dziedzinach, pogłębianie i 
rozwijanie dorobku światowej 
myśli naukowej oraz współ
działanie w planowym wykorzy
staniu naukowych osiągnięć dla 
celów budownictwa socjalizmu w 
Polsce. Głęboko wierzymy, ze 
spadkobierczyni najszczytniej
szych tradycji nauki polskiej, 

słc za.dania. dla dobra państwa i 
nauki. 

W pełni rozumiejąc historyc-mą 
wagę aktu powołującego do życia 
Polską Akademię Nauk, świat 
naukowy Polski, zgromadzony na 
plenarnym posiedzeniu I Kongre
su Nauki Polskiej w dniu 2 lipca 
roku 1951, zobowiązuje się uro
czyście udzielić Polskiej Akade
mii Nauk swego najaktywniej
szego i najgorętszego poparcia. 

Chwtiła jest uroczysta. W skUplieniu 
i z uwagą uczestnicy Kongresu słu
chają słów historycznej w dziejach 
polskiej nauki - rezolucji. Długo 
niemilknące oklaski są dowodem jak 
powszechna i jednomyślna jest wola 
uczonych . udzielenia Polskiej Aka
demll Nauk jak najszerszego popar
cia. Nowa burza zrywa się, gdy prze
wodniczący prof. Kulczyński stwier
dza, że rezolucja została przyjęta. 
przez aklamację. 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

Przyjęcie u premiera 
Józefa Cyrankiewicza 

Dotychczasowe osiągnięcia Planu 6-letniego i jego perspek;tywy 
porywają śwtlat nauki polskiej. Prace. nasrr.ego Kongresu świadczą, że 
wiązaallie nauk!i z życiem, że udział naruk!i w wykonyWM.fu mdań 
Planu 6-łetniego - prowadzą do ~bogiaoe:n:ia naszych badań nauko
wyoh, do olbmymiego powię~ źródeł nasrr.ej :inwencji twórczej, 
prowadzą do podnJiesie.nlia autorytetu nauki w S!P<>łecrreństwie. 

Zadal!lliem nauki jest porzname świaitB i rządzących nim praw, 
celem opa.nowama przyrody, celem rozsrzerzenia horyzontów myśli 
ludl'llk!iej, celem usumęcia cierpien!ia, krzywdy i wyrzysku, celem spo
tęg()IWanfa rado~'CI żyC!la. • 

Kongires Nauki Polsikiej stw:lercllla, że reallzaoję tak postawlio
nych celów umożli'Wlira ustrój spra'Wliedliwości społecznej - umoż
liwtia socjalizm, który jedY!lJie gwanmtuje swobodę badań nauko
wych. 

Zechciej prrz:yjąć - Obywatelu Prezydencie - nasze rl.lajpewme
nia, że uczeni polscy w:idzą te możliwOO<:d i skupią wsrzystikie 8We 
twórcze siły, aby wykonz;ystać je dla da!lszego l"Of1JW()ju nauki. dla 
dobra narodu i lud.2lkości. Najsztrz:ytniejszym bowiem dążendem każ
dego ucizonego jes;t wykuć w pracy naukowej ro, oo potrzebne na
rodowi i ludxkośoi, radość tworzenia naukowego W!Zlbogao!ć radością 
tych, którym riauka służy, 

Uczeni polscy, wysuwając postulat rychłego utworrz:en:ia Polsk.iej 
Akademii Nauk, wy;rażają głębokie przekonanie, że no'\Va <>TgQniizacja 
nauki w.pe'Wllli jej nao1mrzystn!iej6rz:e warunki rorLWoju. 

P1eJ:'W$l;1 Kongres Neiuk!i Poldmej, obradujący w drogim roku 
pomyślnej reallizaojłi wielkich zadań Plmm 6-letniego, stwierdrza 
koniecmość jesrl'JCZe silniejsrz:e~ l'llWllą:nanla nauki !i naukowców z ży
ciem cełego :narodu, powiąmacia tiwótceych wysilk6w pracowniiltów 
nmld a: wysdłkaml wmystk!id>. l:a<bl pracy DaS1JegJO kraju. Z dumą 
stwierdzamy niebywaiy ~ pokojowego budowu'iotwa gospodar
Cfllego i kul~ w Poilace, c :mdo9ci!ł witamy nowe wielkie za
kłady ~ które wjll\Odłmdą w Nowe.I Hocde, w Dwmad1. 
:aa żereo:1n, w Wbaw1e w merz'bicy, w Lablicde, w Częstoc::howle, 

•Dll 'ślądcn i -na Ziemia~ Odz)ekwrycb, .„ •. „* • d. mweren
~ ~ 

Polska Akademia Nauk, w opar- WARSZAWA (PAP). - W godzi
ciu o dorobek i doświadczenie nach wieczornych dnia 2 bm. premier 
wszystkich dsiałających dotąd Józef Cyrankiewicz wydał w Pn:· 
instytucji i zrzeszeń naukowych zydium Rady Ministrów przyjęcie dla 
oraz w oparciu o cały zespół pra-

1 

uczestników Kongresu Nauki Polskiej 
cowników naukowych Polski Lu- oraz dla przybyłych na Kongres gości 
dowej, spełniać będzie swe donio- zagrlfl!icznych, . 

W OPARCIU O CHLUBNE TRADYCJE POLSKJE.J NAUKl 
PRAGNIEMY SLUŻYC SPRAWIE CZŁOWIEKA W BRAT.ERSKlEJ 
WSPÓLPRACY ZE WSZYS'IlKJMI POSTĘPOWYMI UCZONYMI 
SWIATA, W SZCZEGóir..NOSCI Z UCZONYMI ZWIĄZKU RA
DZIECKIEGO I PAitrSTW DEMOKRACJI LUDOWEJ. PRAGNmMY 
WRAZ Z NlIMI SŁUŻYC SP.RAWIE POSTĘPU I BRONIC POKOJU, 
KTÓRY JE.ST NIEZBĘDNYlM WARUNKI.EM ROZKWITU NAUKI. 

JeslleL4my ~ l)liLSb•tł, - ,,,.,...... eei6w' ~ 
pbec Plan &-'.letQl dźw8lle -- Dal'dd Da ..,mą ~ mpewni 
ma dobrd:>Jt i pełQy a:wltwtt .t1da k.ultuat'lllleg. nEt.e ~nauką 
JJOlsk4 otw.iemją llllę ... ~z t,m aleag••4cum~ ~ 
de~ i ~ego IOZiwu;... 

Aby te -wWlałe ceie ~ aby ..........., S. ~nowo 
w)'komlć mdMXl.a Planu I-letniego, NAUKA NASZA POWINNA 
STAC SIĘ PRAWDZIWĄ DŻWIGNL\ POIS'l'ĘPU ~ 
:r 'JCTl'.f-'I'!TP.ALNlil"'.O. W ~~ .Jat.ecli, 'W ~ odbt.»ow7, J. .ru · 
bUdOWY · ~ Polsik:i. Lodowe}, mfeWi!ny ~łady śwred
Cll:ące o tym, że przodujący naukowcy po:l9cy ~eJą .irwój o!»" 
wiąrz.ek wobec narodu !i h'istutycwe aidan:ia jakie piv.ed n:im1 stoJą. 

Oóbuduwalliśmy i rozbudowaldśmy uareJn!ie ii wmszt>aty pra<:y 
naukowej. Kszta-łcimy l!i.c::me, jak nigdy dotąd, ~ępy budowm
czych DOWego życia, ~ lll.allęŚliilwego JUD naszej oj
aeyrmy. 

Coratz więcej W'.ią2emy Da..'=llle pmoe baittawcze, z potrrz.ebamL t~ 
budOWlllicbwa, ~ymy w wykonyw&tiiu rzJadlań, jakie na;rod 
sobie wytyceyt Dotycq to pa.ecie ~ pl'lr.ed9ta'Wiciel!i nauk 
tecbn:icznych i mrmydl zwią7Jll.D.Ycli bernpośrednio z budowniotwem 
soojiailistycrmym. Jed:nakie na.ród na&, budujący lepszy ustrój spo
łeczr:ry, ~d~ nie życie .na nowych, naruko".l'Ych po~
wech, potrze'bQje ~ twórcmśc:i DlllW.ej niaclti, ~oh 
jej 1lrziedrzin. 

NAUKA POI.BK.A MUSI SMIAŁO PODJĄC ORRACX>WANlE 
ZAG.ADNIE:itr PRZYSZŁOśCIOWYCH, .zwrĄZANYOH Z PER
SPIEKTYWJ:CZNYMI PLAN.Mill, KTÓ'RE WYKRACZAJĄ I POZA 
OKRES 6-LETNI, KTÓRE .FIRZEWIDUJĄ NIEWSPOOlVLiiERNiIE WYŻ
szy ROZWÓJ TF.CHNIKI, GOSPODARKI I KULTURY NARODO
WEJ NAUKA MUSI w.IĘC ROVlmEZ WYBIEGAC NAPRZÓD, 
A 'TYtM SAMYIM POGŁĘBIAC J: BÓZWERZAC, WZBOGACAC I 
UZOPEŁNIAC SWĄ "l'!EMATYKJ!j B.ADA:itf. 

Deklarując ~ pełDeco wlącmenia się naukli. do precy; na~ 
wykooamem zadań pianu narodowego, Pi~ Konga.oes .~a~ 
Polskiej apeluje do wszystkich ~wców l?°'lskicb, aby O'LyW'j.e
Di. uczuciem pallriotyzmn li umiłoweniem nauki: 

1 Skupili ~e wysiłk1i na podstawowych. probl~~ badaw
czych, któryclJ.. rorcwiązania ~ się :reałirz-ac1a Planu 

6-le<tn:iego. Są to ~..ellcie i ~e mdanw.: 
Smiiale badialD!ia geologic:z'Ile i nowe !l'02JWii~ w rnakresie wy

dobycia, przeróbki i usrlilachetmenda rud !i kopa•lin kirajowyeh, a wi~ 
rozbudowa bazy sw.-owoowej Polskii. 

Ptrottemy naukowe i naukowo - fPcłm!jaz:ne W!ielkiej chemii 
oparte o węgiel, a wdę.c budowa i rorlbudowa produkoji synte
tyOZlllego lmuaz.uku, pahiiw sztuaz.nych, tworzyw sztucznych wszel
kiego rodza::ju, '1QWYch włók!.ien 8".lJtu.CflJDYCh, n<>WYch banvl!l.ików. 

Flroblemy ruwkowo - badawcze w.sipółcu.esnego pnz.e:mysłu ma
szynowego i motoiryzacyjnego, ~cham~ i automatyriacja pro
d'llkcjd przemysłowej. 

Problemy naulro*o - bac:hfwCll.le w dziedzi.ai.e elektrotechlllliki 
i energecyki, ~e ii: IHl1jnowseymi. osiągnj.ęciami firzyki. 

Plroblenny naukowo - bada.wcze, zw.i.ąmne z budową nowych 
i przebudową stalrych miast i <J6'.iedli, w opairciu o now~ną tech
nikę bn.dowmo~. 

Problemy naukowo - badawcu.e rz.wiąmne rz rellllimcją zadań 
podniesó.ema WYda.jiności gleb, wysok.ości miorów, po:zJiomu hodowli. 

Problemy naukowo - bada.~ zwiąrziane z w.ail!ką o ochronę 
zdrowia ludności, o natlbard1Ji.ej pomyślny l'Oll.WÓj myce.ny i du
ohOWY młodego pokolema. 

2 .Aby twarzyló. teoretyczne podSlbaiWy dla badań naukowych, do 
rozw.i.ązywania bieżących problemów, rO'lJWlilja:jąc wmystkie 

dziedziny wiedey w oparciu o posl:@O'Wą ii.deologię i metodologię. 

3 Aby w.iąrzaJli swą pracę n.aiukową rz: warsrcbaltlami produkcyjny
mi i pqparJi swą wJedzą i doświadczeniem nowatorów, raojo

nalizato:rów i prrz:odowników naszej produkc;ji. w ich twórez.ych WY
sił~ch, pnzyśpieSZ!ając tą diro,gą postęp techni~y. 

4 Aby przycrz:y;niia]i Się do szerokliego ~enia zdoby
czy wtiedzy i kr.zewienia światopoglądu naukowego, mybkie

go wdxażania osiągnięć nauki w praktykę życia gospodairczego i spo
łecznego. 

5 Aoy mpooma!Wail!i się z dorobkiem naukowym w innych kra
jach, riw~ w Związku RadrzJ.leokiim, aby orromne do

świadczenie budOWlilli.czych socj.a~izmu zasitosować twórczo w pracy 
dla dobra Polski Ludiowej. 

PIERWSZY KONGRES 'NAUKI POLSKIEJ DEKLARUJE 
GOTOWOSC PEŁ?i!EGO. CZYNNEGO UCZ.ESTNICTWA WSZYST
KICH NiAUKOWCóW POLSKICH WE WSPANiIAŁYM DZIELE 
BUDOWiNICTWA SOCJALISTYCZNEGO, GWARANTUJĄCEGO 
lłQZKWI'r, SIŁ~ I SZOZĘScJ;E N"ASZE;T WYZWOLONEJ 
()Ą;ZxZNY. 

( 

Uimiicie losy nauki w swoie własne ręce 

Nie pozwólcie nadużywać iei dla bratobóiczych woien 

Apel d ·o , ,uczonych $wiata 
v.'ane) p~fz "!iemn·e .i samolubne fEf>bKOJU - NAJWIĘKSZEGO DO- BU ZAPEWN'IC DOBROBYT l 
siły świata, goniące za zyskiem, BRA LUDZKOSCI, DO WYCHO· KULTURALNE ZYCIE, GODNE 
choćby kosztem krwi i łez setek mi- WYWANIA W TYM DUCHU MŁO· WSPÓLCZESNEGO CZLOWIEKA. 

Frzeds aWiclele wsżystkłch d:.:1e
dzin nauki polskiej zgromadzeni w 
liczbie ponad 1.600 osób w Warsza
wie na pierwszym Kongresie Nauki 
Polskiej, ZWRACAJĄ SIĘ DO 
WSZYSTKICH UCZONYCH SWIA
TA Z APELEM O AKTYWNE 
WŁĄCZENIE SIĘ DO SZEREGOW 
OBRO~CóW POKOJU, O WZMO
ŻENIE WYSIŁKÓW ZMIERZAJĄ
CYCH DO UTRZYMANIA POKO
JU NA SWIEcm. 

Nauka polska, która w nowym u
stroju, opartym na zasadach spra
wiedliwości społeczn~j, zdołała 
dźwignąć si.ę ze straszliwego znisz
czenia spowodowanego przez ostat
nią wojnę i barbarzyńską faszy
stowską okupację, bierze czynny u
dział w pokojowym ,...budownictwie 
naszego kraju. Odbudowaliśmy na
S'lle labot"al!Joria li biblioteki, na~ u
czelnie i instytuty badawcze. 'Mi
mo, że. niemal co trzeci· naukowiec 
polski padł ofiarą ostatniej na wałni
cy wojennej, zdołaliśmy w ciągu 6 
lat pokojowej pracy podwoić liczbę 
naszych uniwersytetów, politechnik, 
akademii medycznych i innych 
wyższych szkół, wychować liczne 
zastępy młodych pr~owników nau
ki, których kształcimy w duchu u
miłowania wiedzy i postępu. 

Widzimy przed sobą nieograni
czone możliwości rozwoju naszej 
nauki a świadomość, iż jesteśmy 
potrzebni naszemu narodowi, iż wy
niki naukowe osiągane przez nas 
służą interesom naszego narodu i 
całej ludzkości dodaje nam sił w 
naszej twórczej i odpowiedzialnej 
pracy. 
Jesteśmy głęboko przekonani, iż 

na całym świecie istnieje możliwość 
niebywałego rozwoju nauld, która 
drogą poznania i opanowania praw 
przyrody może w sposób decydują
cy wpłynąć na pomyślność człowie
ka. Warunkiem jednak rozwoju i 
rozkwitu nauki jest obronienie po
lmju światowego. 
Jesteśmy dumni z tego, że gości

my na naszym Kpngresie wybit
nych uczonych innych krajów -
aktywnych bojowników o pokój. U
czeni ci mogą stwierdzić z iakim 
przejęciem i entuzjazmem aaród 
nasz, w oparciu o braterską pomoc 
naszego wielkiego sojusznika 
Związku Radzieckiego, odbudowuje 
stare i buduje nowe miasta, fal-)ry
!:i, osiedla, uniwersytety, szkoły, 
żłobki. Mogli przekonać sie. :le mo,ie 
zdziałać naród, który pragnie [)Oko
ju i wierzy w zwycięstwo pokoju. 
Polscy uczeni pragną, by prawda ta 
stała się własnością wszystkich u
czonych świata 

Uczeni - bojownicy o pokój we 
wszystkich krajach repr:ez<mtują 
sumienie nauki światowej, która 
pragnie słtlżyć pokojowi i brater
skiej współpracy narodów, która 
nie godzi się na wprzęganie jej w 
alume zbrodni i wojny, organizo-

lionów ludzi. DZIEŻY, Z KTÓREJ WYROSNĄ W .Jesteśmy przekonani, że nauka 
Obecność na naszym Kongresie u- PRZYSZŁO$CI ICH NASTĘPCY współczesna jest ogromną potęgą i 

czonych światowej sławy, którzy ca- NA POLU NAUKI. od niej w powa:i:nym stopniu zale
lym swym autorytetem popierają WZYWAMY ICH DO STANOW- żą losy świata i ludzkości. Wielka 
sprawę pokoju jest dla nas żywym CZEGO PRZECIWSTAWIENIA SIĘ jest wobec tego odpowiedzialność u
dowodem siły i potęgi obozu poko- BRUTALNYM METODOM WYKO- czonego w świecie współczesnym, 
ju, do którego należymy. RZYSTYWANIA NAUKI I NA- APELUJEMY DO UCZONYCH 

w WALCE o POKÓJ UCZENI UKOWCóW DLA PRZYGOTQWA- SWIATA, ABY w TYM Poczu„ 
NIE MOGĄ STAC NA UBOCZU. NIA NOWEJ NISZCZYCIELSKIEJ CIU ODPOWIEDZIALNOSCI, POD
Nauka to potę:i:na siła, ale jej zna- WOJNY. JĘLI CZ'YNNĄ W ALKĘ O PO
czenie i autorytet nieuchronnie mu- WZYWAM.Y ICH DO ROZWI.JA- KO.J, TAK JAK WALCZĄ O NIE
szą upaść tam, gdzie narody do- NIA NAUKI, KTÓRA - JAK TE- GO MILIONY LUDZI PRACY, A 
strzegą, że nauka, zamiast służyć RAZ WIDAC Z CAŁĄ OCZYWI- WTEDY TYM PEWNIEJ I TYM 
sprawie pokojowego rozwoju, god- STOSCIĄ - MOŻE WSZYSTKIM PRĘDZEJ POKÓJ OSTATECZNIE 
nego kulturalnych ludzi XX wieku, MIESZKAJ.ClCOM NASZEGO GLO- ZWYCIĘŻY WOJNĘ. 
obraca się przeciwko nim, służy 

~~~~:~j~~~~~~wgr~zę a!~~~~· Komunikat Ministerstwa Rolnictwa 
masowe1 zagłady. · 

w:~1~~\~~k:i~~~~z:a~ra:i!0~~ w sprawie zwalczania stonki ziemniaczanej 
niej ze strony narodów, o możli- W wyniku •tatnich lustracji upraw 
wość swobodnej twórczości otoczo- ziemniaka i pomidorów wykryto w wo. 
nej szacunkiem ludzi, którym służy jewództwach: zielonogórskim, szcze. 
i dla dobra których tworzy. Wyra- cińskim oraz częściowo w woj. 
zamy głębokie przekonanie„ iż poznańskim, wrocławskim i koszaliń
WSZYSCY LUDZIE NAUKI, KTO- skbn nowe ogniska stonki ziemnia· 
RYM DROGIE JEST SZCZĘSCIE czanej. Ogniska te powstały w wyni. 
NARODÓW, KTÓRYM DROGA ku nieuważnego przeprowadzania lu
JEST NAUKA, UŻYJĄ SWEGO stracji pól ziemniaczanych w niektó
AUTORYTETU DLA POPARCIA I ry4:h województwach, am. in. w wielu 
WZMOCNIENIA ŚWIATOWEGO gromadach woj, zielonogórskiego. 
OBOZU POKOJU. Jeżeli w najbliższych dniach nie zo-

WZYWAMY WSZYSTKICH NA- staną wykryte i wyniszczone .wszyst-
kie, przeoczone dotychczas, ogniska 

UKOWCóW, BY POPARLI ŻĄDA- stonki ziemniaczanej, może powstać 
NIE NARODÓW ZWOŁANIA KON- niebezpieczeństwo dalszego rozprze· 
FERENCJI PIĘCIU MOCARSTW strzeniania się tego groźneiro szkod
CELEM ZAWARCIA PAKTU PO- nika. 
KOJU. . . . . . Aby skutecznie przeprowadzić wy_ 
Poz.d~aWlaJąc .w umen~u nauki niszczanie s•onki ziemniaczanej, Mi

polskieJ wszystl;:1c~ kolegow - u- nisterstwo 1'.olnictwa, powołufąc się 
czonych całego świata, WZYWAMY I na uchwałę Prezydium Rządu z dnia 
ICH DO PROPAGOWANIA IDEI 23 kwietnia h. r. w sprawie zwalcza-

nia stonki ziemniaczanej, kieruje do 
prezydiów rad narodowych specjalne 
e:arządzenia. · 

PrezJ.clia wojewódzkich rad Da• 
rodowy.eh: Białystok, Olsztyn, War• 
szawa, KieJce, Rzeszów, ł..óDż, Kra
ków, Katowice zbiorą natychmiast z 
terenu w centralnych magazynach 
Stacji Ochrony Roślin wszvstkie 
własne aparaty do opylania i opry
skiwania i w terminie do dnia 5 lipca 
r. b. pozostawią je do dvspozvcii Mi
nisterstwa· Rolnictwa. 

Jednocześnie Ministerstwo Rolnic· 
twa zwraca się do wszystkich chło
pów z wezwaniem, aby wzmogli czui· 
ność i wysiłki w zespołowych i indy
widualnych poszukiwaniach stonki I 
zwalczaniu wykrytych oJ!nisk tego 
groźnego szkodnika upraw ziemnia· 
czanych. 

Profe$orowie uczestnicy Kongresu Nauki Polskiej 

Prof Uniwersyiem Warszaws1'"ego 
- Lene;ycki 

1". lam-zębski wkeminister 
IR•• SM 

Prof. dr. K. Ajduki.ewin - rek
ktor Uniwersytetu Pozrw1hkiego. 

, 
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Kombinat w Piotrkowie ·rozpocznie · produkcję Irena Joliot-Curie pnekazala Muzeum Narodowemu 

. w przededniu Święta . Odrodzenia 
pamiątki po Marii Curie-Skłodowskiei 

WARSZAWA (PA.'P). - W dniu Przekoo:ując Muzeum Narodowe-
2 bm. odbyła się w Muzeum Na.ro- mu cenny dair, Lrena Joliot-Curie 
dO'\IVYm UI<>Cllystość pmekazania zacz:naczyŁa, że . spośród pa0mi1ltek, 
Muzeum cennych parnią.tek po Ma- jakie po2ostały po maibce, pm.ywiozła 
rii Cu1"ie-Skłodowskiej pnze<Z córkę do Polski te, które ukazują zwi~ Z każdym dniem rośnie falo zobowiqzań lipcowych e.nakomitej uczonej,' prof. Irenę wielkiej uczonej z ojC'LyZl!lą. 

Fala zobowiązali podeJmo wanyeh dla uczozenla alódmeJ rocz
nicy Manifestu PKWN ogarnia cały kraJ. Klasa robotnicza. zje
dnoczona W8pólną walk:\ o pokój i Plan 6-letnł, z katdym dniem 
wzmaga swe \vysiłkf, aby w C zynfe LfpoowYm oddać ktaJowi Po
nad~l&nową pr~nkcję oraz po dkreślić milóść l przYWiązanle Io 

oddziale przygotowawczym zwię
kszy wykonanie baz o 1 proc„ ob. 
ob. Krawczyk i Pukierski robotni
cy pakami zobowiązali się pako
wać o 7 proc. więcej przędzy niż 
dotychczas. Układaczki Waleria 
Szwedkowicz, Walentyna Grusz
czyńska oraz ZMP-ówka Halina 
Szosland podniosą wykonanie 
swych baz o 0,5 proc. 

wać dodatkowo 40.000 wątków. 
Brygada ZMP-owców z ob. Jóź
wialtiem na czele, pracująca w sno
walni w zakładzie C„ odda ponad 
plan 360 metrów osnowy. Robotni
cy wykończalni zakładu F., wykoń
czą o 5.000 mtr. tkaniny więcej 
ponad plan. Farbiarnia w oddziale 
II ufarbuje dodatkowo 2.000 kg. 
surowca. 

Joliot-Cw:tle. W imieniu rządu i pracowników 
Na uroczysto.ść praybyld przedsta- nauki eerdecrzm.e podiziękoWQfl.ie .za 

wliciele Ministerstwa Sdl:ól Wyż- cen.ny dar złożył makonmej uczo
s.zyc:h i Nauki z min. RaJ>ackim na nej minister Rapacki. 
crwle, pmedstawtlciele Ministerstwa' Przemaiwiając w . irnieI1!11.J minł"8tra 
Kultury i Sztuk.i, lk:tmi reprerzen- kultury i sz.tuk.i, dya:ekk>r Muieum 
tanci świata naulti, uczesitniC'Lący w I Narodowego - St. Loreinri: podkre
obrad'a..ch I Kongresu Nau!d Pol- ślił znaczenie faikbu, że pamiątki po 
ski.ej, waz przedst&wdciele świata znakomitej Polce będą udostępn:io
kulturallnego stolicy. I ne całemu społeczeństwu polskiemu. 

sweJ ludowej OJCzYZDY. • 

W dniu wczorajszym na terenie 
budowy kombinatu piotrkowskiego 
odbyła się masówka, na której ro
botnicy, personel techniczny i kie
rownic'two robót podjęli zobowią
zania dla uczczenia VII rocznicy 
Manifestu PKWN. 
Wśród niemilknących oklasków i 

ogólnego entuzjazmu zebrani po
stanowili o cztery miesiące przy
śpieszyć łermin uruchomieriia ol
brzymlego kombinatu włókienni
czego w Piotrkowie, tak, ze Juź w 

mowanych zobowiązań ~ melduje 
Kazimiera Kowalska. - Co dzień 
napływają corar; to n&we meldunki. 
Tow. Zofia Skonka 1 Waleria Wię
cławska formiarki jedwabiu zobo
wiązały się zwiększyć produkcję o 
5 tuzinów dziennie. Na apel tow. 
Chojnackiej i Lampczak wszystkie 
pracownice oddrzmału robow.iąmły się 
wykonać pon-ad plan 1 tys. pat poń
cwch. Ob. HJi.łdenbra.n.d podniesie 
produkc\lę o 5 twl:. dzderullie. 

ŁODZKm ZAKŁADY 
KINOTECHNICZNE 

FABRYKA B. 

ZPW IM. BARD0WSKIEGO 
Na wszystkich oddziałach ZPW N 'd k ' k • • k • 

im. Bardowskiego podjęto szereg aro amery ans I pragnie po OJU 
W świetlicy Łódzkich Zakła

dów Kinoitechnicznych pracownicy 
fabryki B. podjęli zobowlążanla 
1ipcowe - melduje korespondent 
Aleksander Pytke. - Ob. Jarzę
bowski zobowiązał się wykończyć 
przed terminem wykrojnik Nr. 120. 
Ob. Szybe~ki zobowiązał się wy
remontowac 27 suwniarek, ślusarz 
ob. Łutek podniesie wydajność 
swej pracy o 7 proc., a ob. Stani
kowski o 6 proc. Pracownicy kon
troli technicznej wzmocnią kontrolę 
międzyoperacyjną, nie przepusz
czając sztuk brakowych. 

zobowiązań dla uczczenia Swięta 
Odrodzenia Polski na łączną sum~ •• g o t o' w •. e s I go b r o n ,· ć 
122.642 zł. Wartość zobowiązań 

oszczędnościowych wynosi około Z k ' ' b d I( Ch' 
9.000 zł., • a socjalnych i innych a onczente o ra ongresu w 1ca90 

dniu 21 lipca br. rozpocznie pro- „KATODA" WYKONA 
dukcJę pierwsze t tysiące wrzecion, PROSTOWNIK RTĘCIOWY 
a do końca lipca un1chomłonych - Dla uczczenia wiekopomnej 
soetanle dalszych kilkadziesiąt ł:v· · rocznicy Manifestu Lipcowego pra
tlł~y wrzecion. cownicy Wytwórni Prostowników 

W: realizacji podjętego zobowtą- Rtęciowych i Urządzeń Elektzycz
zarua, załodze budującej zakład nych „Katoda" zakład M-32 ob ob. 
prze!Ilysłu bawem;anego w Piotr- Bolesław Wycleszkiewicz, Józer 
koWJ.e Tryb., okazuJe wielką pomoc Szczygieł, Jan Bek, Antoni Mat-
ekl~a monta~owa przybyła ze czak, Walenty Foltyński, Antoni 
Związku Radzieckiego. Zasada i Juliusz Chałupka posta-

ZPB IM. JURCZAK.A nowili wykonać ponad plan w II 
Załoga naszych zakładów dokła- kwartale prostownik rtęciowy o 

dnie przeanalizowała treść podej- wartośei 76.140 zł. 
BRYGADY ZESPOŁOWEJ '.PRACY 

W ZPW IM. REYMONTA 

STRAż POŻARNA 
·zpn IM. STALINA 

3.000 zł. NOWY JORK (PAP). - W nie-
ŁÓDZKIE ZAKŁADY dzielę 1 lipca zakończyły się trzy-

MEBLARSKIE dnlowe obrady I Ogólnoamerykań-

Załoga Łódzkich Zakładów Me- skiego Kongresu Obrońców Pokoju. 
blarskich postanowiła w sWym zo- Kongres uchwalił jednomyślnie 
bowiązaniu lipcowym wyproduko- rezolucję, Wytyczającą cele amery
wać na pierwszym oddziale 0 100 kańsklego ruchu w obronie pokoju. 
sztuk stołów więcej niż w poprze- Rezolucja stwierdza również, że 
dnim miesiącu. Oddział drugi ·wy- Kongres w Chicago stał się jeszcze 
kona ponad plan w lipcu o 40 sztuk jednym potężnym dowodem, iż mi
tapczanów i leżanek więcej. Od- liony Amerykanów pragną pokoju 
dział trzeci zobowiązał się urządzić i gotowe są zorganizować się dla je
przerzynalnię do forniru. Oddział go obrony. 
czwarty wykona o 5 proc. ponad Jako wytyczne ruchu w obronie 
zaplanowaną produkcję młesięcz- pokoju na tereni·e USA, Kortgres 
ną. I jednomyślnie uchwalił tzw. Deklara-

cJ11 Chicagowska. 
Kongres powołał do !ycla Narodo• 

wY Amerykt(U1ki Komiteł Obrońców 
Pokoju, którego zadaniem będzie 
koordynacja ruchu pokoju w USA 
oraz. współpraca z ruchem obrońców 
pokoju w innyt:h krajach. 

• • • 
Trzydniowe obrady Kongresu w 

Chicago zostały całkoWicie przemil
czane przez prasę reakcyjną i radio. 
Próby zorganizowahia demonstracji 
antykongresowych zawiodły, ograni• 
czając się do niewielkich grup pi
kietowych w pierwszym dn:iu Kon
gresu. 

Boiownicy 
o wolnoś~ Hiszpanii 

przybyli do Polski 
GDAN"SK (PAP). - W dniu 1 bm. 

przybyła do Polski 57-osobowa gru
pa hiszpańskich aktywnych bojowni
ków przeciwko faszystowskiej dykta
turze Franco. 

Otrzymali oni od Ludowej P.olski 
prawo azylu. 

Brygady zespołowej pracy w od
dziale II ZPW im. Reymonta po
stanowiły gotinie wystąpić w Czy
nie Lipcowym. Melduje nam o tym 
nasz' korespondent tow. Wojtania. 
I tak brygada im. Rajmonde Dien, 
~6rej kierowniczką jest prządka 
Kazimiera Owcarz, a na drugą 
zmianę ob. Kubiak, postanowiły 
podnieść ilość swej produkcji o 0,15 
proc. a j~ość o 0!2J? proc. Brygada 
un. Hahki SawickieJ pracująca w 

Aby godnie uczcić rocznicę Mani
festu straż pożarna w ŻPB im. Sta
lina postanowita oddać do użytku 
przed terminem beczkowóz o po
j.emności 7.500 litrów-wody - mel
duje korespondent tow. Juraszczak, 

„SKORIMPEX" PRZEZNACZA 
1 BZIE~ ROBOCZY 

Na masówce w dniu 29. VI. pra
cownicy „Skórimpexu" podjęli zo
bowiązanie przepracowania jedne
go dnia roboczego przy robotach 
regulacyjnych naszego miasta. 

- Tym skromnym czynem - pi
sze korespohdent tow. Jabłonka -
pragniemy dołożyć naszą cegiełkę 
do szybszej realizacji Planu 6-le
tniego i utrwalenia pokoju. 

Trumanowscy mordercy ludności koreańskiei 
muszą byt oddani pod sqd ńa·rodów 

Notn ~•n. Pak He.n Ena do ONZ 

J. Malik protestuie przeciwko oeraniczaniu praw 
przewodniczącego Racły Bezpieczeństwa 

przez Departament Stanu USA 
'NOWY JORK (PAP). - Pełniący 

w czerwcu funkcję przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa. J. Malik, wy
stosował do Sekretariatu ONZ nastę· 
pujące pismo z prośbą o ogłoszenie 110 

w formie dokumentu RadT Bezpie
czeństwa: 

Jako przewodniczący Rad)' Bez· 
pieczeństwa otrzymałem następlljące 
pismd od członka delegacji Swiatowej 
Rady Pokoju, Paula Robesona: 

ZPW IM. NIEDZIELSKIBGO 

Wśród niebywałego entuzjazmu 
pracownicy ZPW im. Niedzielskje
go podejmowali na mMówce liczne 
zobowiązania. Aby godnie uczcić 
dtień 22 Lipca tow. Kazimierz Ję
drzejczak tkacz z zakładu E., po
stanowił przejść z obsługi dwóch 
na 4 krosna kortowe. Tkacz Anto
ni Laskowski, pracujący w zakła
dzie B., zobowiązał się wyproduko-

PEKIN (PAP). - Minister spraw 
zagranicznych Koreańskiej Republi
ki L_y.dowo-Demokratycznej, Pak 
Hen En, wystosował do przewodni
czącego Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ i przewodniczącego Rady Bez
pieczeństwa ośWiadczenie, w któ
rym zwraca uwagę ONZ na jeszcze 
jedną zbrodnię, zajmującą szczególne 
miejsce w łańcuehu potwornych 
zbrodni intenvent6w i w planach 
ich prowodyrów. Zbrodnią tą .Jest 

1\1 • i „Swiatowa Rada Pokoju chce wyra_ 
, ,.a marglnt;!! zić Panu, jako przewodnicz~emu Ra- z k . . b d K N k. 
Po co Me Cloy pojechał ;!ii:f:~ie~~~~t:cnr:~0P.aił:b:~ . 8~ DlęCl8 ~ . ~a . . ODłf.~SU '· 8U I 

sooowi i W, Uphauaowi, przekazanie · 

uprowadzenie przemocą na południe 
Iudno§ci cywilnej okutiowanycb o
kręgów Korei P6lnocrtej, dokonywa
ne systematye!llnle na szeroki\ 11kll.Ię 

z rozkazu duwództwa amerykai\skłe
go i przy pomocy bandyckich metod 
przez interwent6w i lłsynmanow-

ców. 
Ostatnio - stwierdza nota - do-

wództwo wojsk amerykańskich i li• 
synmęnowskich 11zczególhle inten
.sYwnle dokonuje operacji, mających 
na celu spustoszenie przejściowo -.o
kup0wanych okręa-6w Korei Póhlóc
nej I wypęd.a na południe mle.u-
Jmiedw ~ ofłrtiro,.,. ' · · . 

do W ł dnia 28 czerwca Radzie Bezpieczeń· (DalszT ~ a llłr. 1) W imieniu s~kcji uczonych Pol-aszyng ORU stwa protestu przeciwko zakazowi W imjeniu głównej komisji wn:ios- skiego Komitetu Obrońców Pokoju W obosaeb dla „nciekinlerów" 
Me Cloy, 4111erykańlki toysolri lwliN- wydania wiz wjazdowych przez De· kowej prof. Kuratowski zgłasza na- zabiera głos prof. L. Infeld, wice- mieszkańq Korei Północnej ~u-

partameut Stanu USA dełe"acji świa· ll'cępn:ie wniosek o powołanie Ko:.. przewodniczący PKOP i Biura Swia- szant li'" do pracy 1>onad słł• l pod• 
aart w Niemcucl1 Zachodnich prsy~ " t · Bad p k j „ "' 
dl.a slożenia sprawosdania i pr::e,wo- towej Rady Pokoju, która pragnie misji Organizacyjnej Polskiej Aka- oweJ y o o u. dawani planoweJ eut'ernilńacjl. Wa-
icad:r;-:• ro:lmÓlo _,_ ,.,n_.,.,...,,_" przedstawić Radzie Bezpłeczel\ttwa demll Nauk. Doniosłym momentem posiedzenia ranki w oboz h b 1 'ni ni 

~·- ...,. "'-·J•••„__, propozycJe w sprawie 11łrwalenia po- W myśl zgłoszonego wnioskU, do jest odczytanie przez prof. s. Pleń.- ac są a 
80 

u. e e 
gdzie sPf<].:ai oJcolo tnech iygodni. Jest koiu między zjednoczonymi narodami. Komisji Organizacyjnej Polskiej kowskiego tekstu „Apeliu do uczo- de zniesienia. Wlętnlowle gJodnJI\. • 
to okres dość długi, który llumccsr lit Swlatowa Rada Pokofw bęclsle „ Akademii Nauk wybrano jedno- nych świata" (tekst podajemy od• oowodu braku opieki lekarskleJ s•e-

..., r c ą„ ,,_„..., '"" 1'1)1111-•- ie 30 wybitnych uczonyi:u dzie e), rq !llę epldtmle daru brzttlll!D~go t tym, :ie - jak donori nnencL. F~ dals~m I «u do-·"-"' a... - myśln -'- lnJ 
Prus - nale:iy routrsrB™IĆ aereg nła o Staia6w tjeclnoczonyc:łl calon- polskich. 
spraw, które pnyaparsajQ ,u. -.alo k6w fef delegac:fl. aby oticjahie prze- • • • W uroczystym nastroju prof. Lud- tJlamlstego, ospy 1 dyfterytu. Co-
Jrosk omerykali11dm wla~om okupo- kazanie dokument6w i ~cizia mogło wik Hirszfeld odczytuje list uczest- dsłennfe ginie "1ele b'alęcy lucbL 

· · . .__J,_, n. ..1-1--· ..... d„ r. ib„„ _ __. „ Obradom popołudnimvym pnewod- ników Kongresu do Prezydenta RP 
cr1nym: • wirc l .,.....,... a&a -o "'' o oy„ w na uzs~ -·• • · ł „ b WyWlad amerykańsko•lisynma-
ogroniaenio handlu Triwnił • NiemM!c- NOW'!' JORK (PAP). _ Przewo- mczy proL. Jan Dem owski. Set- Bolesława Bieruta. (tekst podajemy 
kq Republiką Demo~ i • ogóle dnicz~Cl' Rady Bezpłeczedllłwa, stały decznie pttyjęto przemówienia dele- oddzielnie). Powstawszy z miejsc, ze- nowski usiłuje wykorzystać przemo
ze „Wschodmn.", j, _,,.korbki budSet detel!ał ZwłąZkti RaĆl.Źłeckłego „ ONZ, gatów zagranicznych: prof; S!llvato- brani długo manitestujĄ serdeczne cą uprowadzonych mies:l!k!lt1c6w Kó
okupacyjny, i -'- ScL·-- i .... fr J. Malik. , dderował do 89kretaiiatu. re Puglisi (Włochy), ptof. Hadillo- uczucia dla Pierwszego Obywatela rei Północnej dla swej dywersyjnej 

,,..... ,...,..._ r- ONZ b ek wa Asem.1. (Bekretarta naukowego p I ki Ludow j 
blem Saary • .Ale łll8Z,-et~ te problemy • PlS~ a proś. Il o J>!'Z azame bułgarskiej Akademii Nauk, laure- 0 8 e · roboty przeciwko ustrojowi ludowo-
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wera. ·nie'bnemu posłępo--iu enarfa-.. nie). w, gdzie po odpowiednim wy-„.... ... -...-. wytyczył nowe drogi jej rozwo•u. k 1 d 

Niemieccy twolennicy ~ pocwli tu Stan11 WA, nSemołll~lal11eego Prof. Biernawsk.I odc~yCuje następ- J sz o eniu1 po RTO:ibą śmierci I wy-

•ię w swiq:sku s tym banl:so pewiłi n.- przybycie do USA dele•eefl 8włało- nie dalsze depes&e, Jakie napłynęły Bynm. państwowy- zamyka obrady mordowania roc1zln - formuJe się • 
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:;~:;c!c.~"';:,4P°:e':!"::iic:b~ (Od spec•olne•o wysłonntka Głosu Robotn1·cze.wo'') 
me7»1eck1ch Jednostek była taka &ama •1 ~ " ,-, 
jak i inn,ych mocarstw (eo' snaczy dywi- • Lopo~ na wie~ łlagi .11dobi11ce !(mach,. "! wszystkich dziedzin nauki wnioski przedstawiają skule gotąco słowa robotniczych pozdrowieli. 
zja, a nie grupa bojowa). p0 drugie, ktoryrti o~bywa Blę I l_{o~gr~a Nauki Polsk1et, p~zewodni~zący poszczególnych ~ekcji1 ticteni tej Przewodniczący Polskiego Komitetu Obtod• 
pr:iedsr.awiciele republiki federalnej po- o~tro odcma 1ię od aerwie~ b1a1~ etatua. Kope~- nuary - 1ak S~ef:i-11 . Piel1kowsk1, . Os~ar Lan~e, ców. Pokoju, prof. Leopold Infold, zwraca sf~ l!!l 
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'1' • k . . ódl 'Kongresu. O godz. 10 naukowcy za1mu1ą mie1sca skowei zabiera głos prof. Stefartow~k1. Bumme katastrofą wojnv' 
z~ie, ~n_tyng_eni ~ .powinien P e w auli. Przewodniczy proł. Jan Dembowski. btżmi rl!zolucja naukowców o włĄctenłu się do Gd ad · ·n · · k • lk; h h 
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~nstw po lega1q ko~trol! radr. ZWIQZ"ku pulę, kładą się na ozdobn)'t:h draperiach, portre· pracy naukowej, obce, wrogle wpływy. Nauka wy Y. . owa owacia. , 
północno - atlantyckiego • lach, ozłacają całe, obszerne wnętrze allli. polska deklaruje gotowość uczestnictwa w wiel· Słowa t>;of. Infelda . ~rzmtą J8;k przyrzeczenie: 

Innymi ełcnvy, monopoliki Nktaił!e Naukowcy przypaszą na dtl!lłC!jue po!11edzenie kim dziele realizacji Planu 6-letniego. Cała sala „My, u1c~ent p~lscy, sł1;1zyć będziemy knarodt>wl 1 

Zachodnich żądajq dla swoich wojsk owoc dwudniowy:ch obrad w se~cjach. Dzisi!lj popiera tę go~owość . ży~i~łow~ manifestacją. dobru ~dzkosc1. ~yc1ąga_!IlY bra~er_s ą dł~ń do 
· t U eł , • · zostaną zebrane i ogłoszone wyn1ki ich prac zo- Nową organizacią nauki zaimte się Polska Aka· wszystkich naukowcow, ktorzy . sluzą sprawie po-

me i r ~~ _P niego rr.n~u~r~~w 11 staną wytyczone kierunki drogi rozwojowe i or· demia Nauk O jej roli i zadaniach mówi prof kojti. Po naszej stronie jest nauka, siła, słuszność 
ang~~ imi,hodr~ncus imi ł ~kn~i alar- ganizaci· a nauki w Pol~ce.' Kuratowski · Ap,eluje do nowopowołanei' kotjis1'l i do nas należy przyszłość", 
miami zac nzo - europe1s 1mi e G · . • · I 1 u 1 „ E t j tn rt )' ••·~ g~ ri\ " '"d ni' t . · . al h"tl ' k' oście zagranicznl biot!\ ł.yW'f uduał -w nara• orgań1zll.cyjne o ~K1e 1 Akademn Nauk o szy kie n uz az a sa i „„ma „ "ę z Ka„ ą mu!!,. 
j..powie:zenh gener ?';; 1 erows im dach. Ptzemawiają pritedstawioiele nauki Czecho· spełnienie tego odpowiedzialnego zadania. Co c~wila aż .P0 wysoki strop sall unoszą !łę 
ier-OWn.~:s~c s~owis · . . . słowacji i Rumunii. Przekazują zebranym aer- Nowa instytucja naukowa podejmie obowiązki, gromki!! ~klaski. . . 
~ taki!"'. wla&!1ie pl<Jnami,. odpOWla• deczne, gorące pozdrowienia, mówl.e,c o wapania- fakle nakłada na nią naród budujący socjalizm. . Ostatnie godzmy obra~ Kongresu stanoW"Ilt 

~Jf{C~nw ztpiamo.m :MJCliodrno - nie- łytn rozwoju nauk w it:h ludowych ojczyznach. oczekuJący od naukł wvdatnej i stałej pomocy. 1>1ęknv !'mbol n?wych, wielkich i szczytnych 1:a-

mieckic11 w.>ole11n1kow odwetu udal !ię Słowom ich wtórllll\ oklaski. Ucteni krajów bu· Po południu z trybuny przemawiają znów .gos- dań ~aukt ~olskieJ. ~y~ar:em zrozuqilenia tych 
Me Cloy do Was21yngt01tu .Amerykań· dujących 11ocjaliztn ozufą slę mocno z sobą zwią· cie zagrnnlczni, Uctenl z Buł_garll, Szwajcarii zadan, ~ył list uczestmkow Kon~resu do Prez-f• 
~ka urzędouJa prupagamla twierdzi w o- zani, stanowią Jedną, wielką rodzinę. Włoch, Chin. Poclc?.as wszystkich dni trwania denta Iheruta, była postawa zebranych podcz1u 
statnich c-ch, se kwestia remili1.a- W Polsce, Czechosłowacji, Rumunii, B1iłgarii Kongresu na wszvstkich zebraniach widać wciąż k;ótltiego, podsumo.wuiącego obrady - przemów!!!!• 
ry:wcji Niemiec Zachodnich jest ponoć nauka staje w słll:i:bie poko1u1 postępu, szczęścia ł~czącą wl~ź postęoówych uczonych ~wiata ma prof. Dembowsktcl!o. Kon).!res wykazał, te POJę_ 
nieaktualna, ~e 
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eni4 za- narodów. . wgp61ne cele i zadania nauki walczącej o pokój da nauki, pokoju i P.osłępu . są ni~rozerv.:a~ne. 

chodnio • niemieckiej armii w ogóle Z megafonów rozmieszczonych gęsto we i postęp. Kon!!res wyty~zvł rolę .' zadan.1a nauki polsk1e1 w 
zdjęta jeat z porządku diienitego. Po- wazyslkłcl:i :takamarkach politechniki rozlega się . N'ie, tyłku postępowi uczeni całe!!~ świata ma- walce o pokó1. postęp 1 socjalt~m. . _ 
drói Me Cloy'a świadczy 

0 
czym.i wręcz t~raz dobitn)' głos rektor~ Unlwer_sy~etu Łódz· niłest;tiJą swą ~olidarhość z _uchwałam1 l Konl(resu ;, .o~.łaszaltl I T<on~1·es Nauki Polsiue1 na zam-

seciwn Nie ma w t ni zte!zl nic kiego, prof, J6ufa Chałtt1!1ńskiego. F ;zedkłada Nauki Polskiej. Oto z:ałoltl fabryk, httt1 kopaltl . nlęty . . . r. ymW od . . W ~i S ·i . Kongresowi wnioski sekcli nauk społeczno-huma· a szczególnie kluby raąjonalizatorów nadesłalv światła reflektorów padajq na tablice, na kto• 
ziwnego-, :nre{e .a tree.~ _wi- histycznych. a0 Prezydiutrt wiele UsŁ6w, rei widnieją słowa Prezydenta Bierula: ,,W opat· 
d~ b~i.em 111 n~edobitkach . niemtec- „Zespolimy w811yatkll! twórcze siły na chwałę lfobołnlc\' zapewnlail\i że wespół z uczonymi ciu o wielkie twórczf! pt7.dvcla dt1ch0We polskict. 
kiego m1l1tarycmu.' w mono1>_olis~h Ru- nauki póbklej i dla dobra ktaju'' - kończy rektor pracować będą rtad privspieszeniem planów pro mas ludowvcb n;e~hAi wzno~\ cnrat wvtcl ntomie1' 
hry główne oparCJe dla realizacp. ~cli Chałasiński, · a słowa iego zagłusza grzmot dukcvinvch. Wplvnęła depesza od racionalizało· wiedT.v l ~vśli twń•~tel - naulttt 11ol~ka". 
agre$ywnych plan6w ua ko11t:ynenc1e eu- oklasków. r6w z ZPB im. Marchlewsl<iel!o. Uczestnicząca 
ropejskim, Y •. dtkie, iasne, zwięzłe, nowe i twórcze dla w obradach Kongresu . prządka, Helena Okrói. okla· H . S:4-MSONOWSKA 
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sant6w I szpiegów, celem przerzlioe
na ich na zaplecze armłi tudoweJ. 
Rząd Koreańskiej Republiki Lu

'llowo-Demokratycanej łl\d• punow
nie polołe11ia kresu obcej Interwen
cji w Korei, oddania pod Sl\d zbrod
niarzy wojennych, odpowledzlalnycb 
za zbrodnie interwentów I llsynma
nowców wobec narodu koreańskiego 
oraz powrotu 'przemoc~ uprówad110-
nej ludności cywllneJ Korei Półnoo
nej. 

NARODY WALCZĄ 
O ROKÓJ 

ANGLIA 
LONDYN (PAP). Według danych 

angielskiego Komitetu Obtońców 
Pokoju, do 30 czerwca podpisało w 
Anglii apel $wia1owej Rady Poko
ju 250 tysięcy osób. 

.AUSTRIA 
WIEDE:R (PAP). W Austrii pod

pisały dotychczas apel Swiatowej 
Rady Pokoju 700.022 osoby. 

DANIA 
KOPENHAGA (PAP), Duńscy 

bojownicy o pokój proWllthą w 
dalszym clfłgu aktywną działalność 
na odcinku zbieunla podpisów pod 
apelem Swlatowej Rady Pokoju. W 
czasie ostathiego tygodnie zebrano 
w Danii dalllzycłi 5303 podpisów. 
Dotychczas apel podpisało w Dantl 
101,390 Oll6b. 

SZWBC.JA 

SZTOKHOLM (PAP). Jak doh01l 
szwedzki Komitet Obrońców Poko
ju apel Swłatowej '.Rady Pokoju 
podpisało dotychczas w SżWecji Po
nad "20!> tysięcy osob. 

Tanquy Tllo 
d,olar• 1lę chwyta, 

<..Sztandar Ludu'') 

l 
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• ZYCIE PARTII 
-----.11111111111- IO Polskę wolną wśród wolnych-równą wśró~. równych Więcej troski. 

o sprawy pracując•CJO chłopa 
Gminna konferencja wyborm w Oporowie 

Akcja wyborcza, przeprowadzana 
•llecnie w komitetach gminnych 
'Woj. łódzkiego, wykazuje dobitnie, 
jak była konieczna i na czasie 
tlOhwała Biura Politycznego KC 
'PZPR, dotycząca łamania linii par• 
, łyfnej w pow. gryfickim. 

O.,akusja, tocząca się na • konfe· 
l'eftcfach wyborczych., jaskrawo 
9fawnla te wszystkie błędy ł braki 
• pracy i w postępowaniu poszcze
ł6lnych organizacji partyjnych, któ
l'ł mogły doprowadzić do wypa• 
t&enla linii partii 
Wykazała to konferencja wybor

eia w !fm.inie Oporów w pow. kąt· 
aowskłm. 

Tutejszy komitet itminny uzyskał 
Cloić poważne osią)!nięcia w zakre· 

. aie masowej mobilizacji chłopstwa 
: łło udziału w wielkich akcjach poli
' tycznych o znaczeniu ogólnopań-
atwowym, Pom-yślnie przebiegało tu 
zbieranie podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim, Narodowy Spis Po
wszechny, reforma walufowa, Ple
biscyt Pokoju i inne. Na tym grun· 

' ~e wyrosły nowe kadry bezpartvi· 
1 aych aktywistów i agitatorów. Po· 
~woliło to powiększyć szeregi par· 
łyjne o 48 kandydatów, zaś liczba 
afitatorów wzrÓsła do 28, zwłasz• 
aa w akcji skupu zboża. 

Rozwinęło się czytelnictwo ł w 
ehwilł obecnej rozprowadza się na 
terenie gminy 800 gazet oraz czaso· 
„1sm. si\ to niewątpliwe i bezspor
•e sukcesy organizacji gminnej. Ale 
aa tym teł i koniec. 

Towarzysze w Oporowie, skupia
kc uwagę na wielkich i m1tsowvoh 

; ucjach nie dostrzegli codziennefo 
1 łyoia gromad. Nie docenili przede 
. wszystkim faktu rozluźnienia dy
,_Kypliny w gromadzkich orgailiza• 

·' 9ja'1h podstawowych. Zebrania or• 
faaisacji gromadzkich nie odbywały 

tił aystemałycznie, a członkowie 
partii zatracili czttjnoł~ rewolucyj· 
aą. W fromadzie Mnich na stano· 
wisko 1ekrefarza organizacji pod• 
stawowej przeniknl\ł był,• komen· 
clańt AK, Wiktor Pikuła, którv roz· 
my~ale demoralizował członków 
partii. Ta jednokłerunkowoł~ pracv 
KG odbi!ała alę również ujemnie na 
łycłu gospodarczym gminy. Towa· 
ttytH w Oporowie nie zrozttmlełl. 
• chłop ocenia 1półdzielczość pre· 
dukcyjęll prze& pryzmat działalno· 
ści spółdzielni zaopatrzenia i zbytu. 
A pod tym względem :ile działo się 
w Oporowie. Gminna spółdzielnia 
nie 1Prowadzała poHukiwanvch to· 
warów pierwszej potr:ieby, które 
1.ZI\ w mafaz'tJlach PZGS, nato· 
miast m111<>wo zaopatrywała swe 
sklepy w dro11te fedwabie, Nie zau· 
watyll teł towat'%Jl!Ze; te GS nie 
wypłaca zarobków robotnikom, pra· 
cUil\cvm w resztówce w Podborzu. 
którzy niejednokrotnie wyrażali swe 
niezadowolenie z łelfo powodu. Na 
konferencji wyborczej mocno wyty
kano fakty uprzywilejowania kuła· 
1t6w w zaopatrzeniu w otręby, pod· 
czai lfdy mało i •redniorolni chłopi 
byli pod tym wi:ględem upo•lech:eni. 
Te i tym podobne nledocit\gnięcia, 
jak r6wniet niedostateczna dbałość 
o rozwój organizacji masowych w 
terenie maj" swe tródło w tym, te 
Komitet Gmlnn, nie potrafił wił\· 
zaó zagadnień Politycznych • zada· 
niami f01po"darcz'Jt1li, ie w prakty· 
ce aie doceniał tyvb epraw, na sku· 
t•k czego nalazł ałę w 'lepei ulicz· 
ce. 

l>yskuafa w toku kónfereacji wv· 
boł-czej po&wob1a towarzys:r;oaa do
atrzeo 1we błędy, które niewl\tpli· 
wie llOełanll nafrychlei usunięte 
praea nowy Komitet Gmilllly. 

A. „ 

(Feliks Dzreriyński na czele rewolucii 1905 r. w Polsce) 
„Triumf socja,Jłzmu stworzy wy

zwolonat Polskę, Jako wolną wśród 
wolnych, równą wśród równych. w 
braterskiej rodzinie wspiers.jących 
się na.wza.jem ludów". -:- W tych 
słowach rzawaTł .Feliks 'Dzierżyński 
niezłomną wiaTę w powstanle nie
podległej, socjalisty~ej Polski. 
Głęboki patriotyzm, ściśle -związa

ny rz: intem-acjonałirimem, orzewo
dził Dz>ierżyńskiemu w walce o na
rodowe i społeczne w~wo1enie Pol
ski. Drogę tej walki .Widział 'edynie 
w oparciu o niewzruszone i:>ra ter
stwo broni rz proletariatem Rosjl, 
emagającym się z caratem i siłami 
reakcji. 
Miłość do ojcz)'2ny. wratliwo§ć 

na krzywdę ludzką, wolę stworze
nia SllCzęśliwego życia dla milionow 
ludxi - przekuwał Dzierżyński w 
rewolucyjny czyn. l:>owod'4i tego ca
ła jego droga życiowa, dowodą;i 
tn. in. jego rola w rewolucji 1905 r., 
która otworrzyła perspektywę zrzu
cenia jarzma carskiego. Jako czło
nek zarządu głównego SDKPiL, 
Dz:ierżyński od pierwsze-j chwili kie
rował rewolucyjnymi WYstąpienia
mi w kraju. 

SDKPiL NAJBLIZSZA 
BOLSZEWIZMOWI 

SDKPiL, której prrzywódca!n.i byli 
Feliks Dzierżyński, Róża Luksem
burg ł Julian Ma.rchlewski. wycho
wując członków · partii i proletariat 
polski w duchu wiary w siłę rewo
h.tcji rosyjskiej, w duchu nieprze
jednanej walki z burżuazją 1 kapi
talirzmem, była rze wszystkich sekcji 
II Międrzyna.rodówkl najbliższa bol
Hewlzmowl, a rz:e wszystkich Pl"IZY
wódców SDKPiL najbliższy bolsze
wikom był Dzteriytaskl 

SDKPiL, wychodząc z błędnej te
oril żywiołowości w ruchu robotni
azym, nie doceniała organfaującej i 
kierownicriej rol!l partll 1 klasy ro
botnk2ej w rewolucji, nie widziała 
też Potężnej siły, jaka kryje się w 
masach cltłopskiclt, walcs:ących z 
wyzyskiem I z porllOltarośc:iemi ustro
ju feudaln9ł'O. 

Mimo, że Dzlerży!'1ski był pod 
wpływem tych koncepcji, które póź
niej zupełnie przezwyciężył, już w 
1905 roku poprawiał on w praktyce 
błędy kierownictwa SDKPiL. Rewo
lucyjny instynkt i nier~rwalna 
łąozność z masami wskazywały mu 
właściwą drogę ddalania. 

•. Manifest do chłopów tu pctnzeb· 

my, idący ze śpiewem rewolucyj
nym na ustach i rz; czerwonym s'Ltan
darem socJalizmu nad głowami za 
waszą i naszą wolność" - głosiła 
odezwa SDKPiL. 
Dzierżyński był ~ pmerwy w 

centrum wypadków rewblucy.jnych. 
bez przerwy objeżdża ośrodki ruchu 
robotniczego, występuje na w:ecach . 

polskiego i wolności narodu. Walka 
SDKPiL z caratem. prowadzona w 
oparciu i w braterstwie broni ii re
wolucją rosyjską, to była walka o 
wolność Polski. Patriotyczny I in
ternacjonalistyczny chairakter walki 
SDKPiL pod wodizą Dz!erż1•ńskiego 
nabiera szcrzególnej wymowy w ob
liczu rzdradzieclctego stanowiska 
burżuazji polskiej i prawicy PPS. 
Proletariat polski w dniach rewo
lucji mi.ał do pnezwyciężema „silną 
kontragitację i kontI'rewolucyjną 
działalność burżuazji z narodową de
mokracją na czele". (Dzierżyński). 

ZDRADA BURŻUAZil 
I PRA WICl' PPS 

Burżuazja polska bez skrupułów 
zdradziła interesy wolności oJc~
ny i narodu, gdy stanął przed ntą 
w całej siile rewolucyjny proletariait 
walczący o wolMść. Czołowy przy
wódca Narodowej Demokracj:I (en
decji}, Dmowski - w nienawiści do 
rewolucji używał ws:>zelkich możl1„ 
wych środków celem zdławienia ru
chu t'Obotn.iCflego, nie cofając się 
przed terrorem. denuncjacją i Jaw
ną zdradą ojczyzny. Oficjalnie u
ofiarował on pomoc caratowi w 
krwawej roziprawie z rewolucją, w 
ujarzmieniu ludu polskiego. W okre

Dzierżyński na czele pierwszomajowej demonstracji w Warszawie w 1905 roku sie strajków szkolnych arcybiSkuP 
(rysunek Jana Zamoy1kiego) Popiel, rzecxn.iik polskiej burżuarzji i 

ny. Dołóżcie w·Sllelkich starań, by I zebraniach, odwiedroo drukarn:!e, sta- obSfl:al'nictwa, wystąpił z pismem 
wysłać nam chociażby rękopisy ma- le informuje zagraniczne kierownic• pasterskim, praeclwstawiając się 

temu s>tra\jkowi. Wydana przee nifestów. Akc•ja ta.ka zjednałaby two o przebiegu wypadków. Dzler- SDKPiL, po krwawej rzezi majo-
nam całe zastępy . .Jest to pierwsza, żyf1skl przygotował wiosenne straj- d 
n<>iwaźniejsza na.sza potrzeba, waż- ki srzkolne; które pmeSlzły ood. ha- wej odezwa, podawała: „ ... g Y my 

..., grzebiemy drgające je~C/Łe ~mier-niejsza od „sztandaru". „Przcgl::i,<1u". słem wprowadzenia naiucrzania w ję- telnym skurczem trupy na&lych bra-
broszur", (podkreślenfo Dzierżyń- riyku polskim, mianowania nauca.y- ci, żon i dziec.i _ oni, „obywatele" 
skiego) - piSIZe Dzierżyński w liście cieli i kierowników Polaków. W mia- wysyłają znowu deputację do wła
z 23 lutego 1905 roku do kierownic- rę podnoszenia się fali rE!"Nolucyjnej dzy, żądając od jenerał-gubernatora 
twa zagranicznego. W innym liście doszto w C11;erwcu, w Łodzi. do śledztwa w sprawie rzezi majowej. 
wskarzuje na kon:ie_czność zaszcze- powstania zbrojnego proleła.riatu Do her~ ribirów peUA!ją ll.e skar-
pienia masom świadt>mości, berz; któ- polskiego. gą, by żebrać w praedpokoju 0 wy• 
rej ruch robobniczy powstanie ży- Walkę tę uwari.ał Lenin za pierw- miar carskiej „sprawiedliwości". 
wiołowy. „Tneba pogłt:bió ruch, dać S'Ze zbrojne wystąpienie robotników Ten wrogi Polsce i ludowi front 
maaom slł_ę śwladom~~cl, a m~ tego w państwie rosyjskim. Dzierżyński burżuariji miał swego wiernego po
zanlecballśmy, wpadhśmy w Jedno- oświadczył z dumą na V Zjeździe mQC!llika w prawicy PPS. Dzierżyń
st:ronność bieżąceij polityki i buchal- SDKPiL: „„.7.allzczyi uczynienia ski _ t.e.k, jak 1 cala SDKP1L -
terii ruchów". Dzierżyński. n:ie waha pierwszej próby powsiania, pierw- nieugięcie zwalczał nacjonalizm pra
się krytykować projekt odezwy, szej masowej walki ba.rykadowej w wicy PPS, jej haniebną polityk• 

Zgi .. erz • . s1· ę wyrw ac' ~~:i~~ d~l'7~a1~.~a:$~~~e~: ~~~~:u~~~~.:- add&le zdrady, odrrrucającą wspólną walk~ nie moze taka ode:zwa po.wmn.a zaWlerać: prolet.eirlatu Polski i Rosji, Politykę 
. ,,Tvzeba wyjaśnić waczenie obe<lne- uslłuJ~lł sprowadzł.6 na manowce 

SOLD>AMIB ruoh robotniczy. 

Igo momentu, że tylko ZOl'gan.izowa- Z PROLETARIATEM ROSH I W 1905 r. prawi.oa PPS ceyninie 

. • pPtli. bezduszności i biurokratyzm U ~aą~.~kmut~easa?~~~~~~:;~~~Ćj Kiiedy w grudniu wY'buchło po- ;!=~f!y~~~y. re;o1~J1_: 't - wstanie zbrojne w Moskwie. I>z.l.e-r- ceas walk czerwcowych w Łodzi agi-
toczyć walkę, am do socjalizmu, (o żyński, na znak solida.rn-09cld w pro- tato.rzy ri piłS'lldczykowskiej PPS 

swych socjaliCT;!Tlie w odeq;wie ant słowa nie letarlatem Rosji, zorganizował na namawiali robotników, aiby zesrzli 
Zderz jest dziwnym miastem, 

ktme jakimś zarządzeniem św. Biu
rokneego nie obejmuje terenów, 
1tanowiących naturalną granicę 
mluta. Jut przed wojną mieszta6.
cy domagali si~ przyłączenia liYch 
obnarów do ~asta. Jednak s tego 
Wl81.Sll. te kamienlcmikom wy
godniej było należeć do gmin wlejs
klcb - bo to i podatki mniej11ze, i 
nie ma kontroli sanitarnej - apra
WJ nie załatwiono. 

Lecz zaraz po wojnie zaintereso
wano afę warunkami fycta ludzi 
pracy, zaś Rząd Ludowy wydał 
podległym sobie organom Instruk
cje, w myśl których należało usta
lić granice powiatowych miast i gmin 
według najistotniejszych życiowych 
potrzeb. Rzecz prosta i Zgierz nie 
został przy tym pominięty. Ale jak 
)lnebJepła sprawa zmiany te17-
ł:orlum Zgierza - posłuchajmy. 

· 5 lutego 1946 roku Urząd Woje
w6dzki Łódzki nadesłał do Zgierza 
pfsmo, dotyczące zmiany granic, w 
którym polecano przedstawić wnios
ki z uzasadnieniem konieczności 
przeprowadzenia zmian z punktu 
widzenia potrzeb gospodarczych i 
finansowych miasta. Już w dniu 'I 
lutego 1946 r. odbyło się posiedzenie 
magistratu, na którym postanowioho 
zwrócić się, z uwagi na liczne pe
tycje i istotne potrzeby mieszkail
eów miasta - o przyłączenie nastę
pqj~ch miejscowości: wsi Rudun
ld, graniczącej z miastem, wsf Stę
powima. zamieszkałej przez robot
ników zgierskich, wsi Zegrzanki, 
której mieszkańcy również są za• 
trudnieni w przemyśle zgierskim, 
oraz rozparcelowanego majątku 
Zegrzanki zabudowanego na wzór 
miejski, a stanowiącego przedłute
błe ulicy Sienkiewicza. Dalej zażą
dano włączenia do granic Zgierza 
w8l Chełmy, wsi Krzywie (której 
Wszyscy mieszkańcy pracują w 
'tgterzu, ona sama zaś st;inowi 
przedłutenie -ulicy Długiej, głównej 
arterii Zgierza), wsi Piaskowiec (na 
której terenie znajduje się ~egłelnia, 
practijąca dla potrzeb miasta), wal 
Okręglik, Bazelia i Proboszczewice. 
Ta· ostatnia zabudowana jest wzdłtl.i 
Ulicy Łęczyckiej i Łódzkiej, najru
"11łwszych ulic miasta. 

27 lutego 1946 r. odbyło się posle
&:enłe Miejskłej Rady Narodowej, 
na którym zatwierdzono' uchwałę 
Magistratu. sporządzono plany, za-
2'cznlld itd. i przesłano zgodnie z 
c>bowiązującą procedurą do Urzędu 
Wojewódzkiego. 

Ale tam ktoś gdzieś coś zagubił. 
Zaczęły. więc do Zarządu Miejskle
IO nap!YvJać monity, ponaglenia. 
· 21. XI. 1946 r. zgierski Zartlld 
Miejski wysłał pismo, w którym 
· „pozwala sobie uprzejmie przypom
ni~. te 12. III. 46 r. za numerem 
takim to a takim został wysłany jut 
~ raz drugi ąietnoriał o poszerze
tzenie granic miasta Zgierza, prty 
kt6rym była mapa miasta z uwl
'docmieniem granic miasta przed
wojennych, granic podczas okupacji 
l granic ,Proponowanych obecnie.'" 

W „powledd, w dniu n marca 
lHT roku Urqd Wojewódzki w,
sto1C>wał pismo, w którym prosi o 
be:i:&wtocme nadałanie: 1) mapy 
miasta Zł{erza z aranicaml pned
wojenQYmł I projektowanymi, 2) 
budżetu 1 projektu budżetu na -wy
padek wclel.Ua (I) poWl'Uzych 
miejscowoścl, ł) zenawtenla doty
CZl\ceao oblaaru l ludności miasta 
Zgierza w obecnych granicach oru 
po pnyłącaentu wyiej wymienio
nych miejscowo6cl. Obszar i lud
ność kałdej projekfuwanej do włą
czenia miejscowości nalei;t podkć 
odrębnie, a następnie aumarycmie 
(sic.I) obszar i ludność miasta po 
przyłllczeniu wspomnianych miejs
cowości". 

Obliczono, sporządtono, Wystano.„ 
I. IL 1949 r. UJ'Zlłd Wojewódzki 

żąda Odpisu uchwały J14iejskieJ Ra
dy Narodowej w Ziiertu. - Odpis 
wysłano. 

li· kwietnia 41 r. nadenła odPo
wiedi, z której doWiadujerny się, !e 
Urz"d Wojiewódikl nie jest pewny, 
czy chodzi o osad, 2egrzankl z 

gmłn, w celu otrzymania 
przydział6w itd. itd. 

Tego jednak nie biorą pod uwagę 
biurokraci z Wojewódzldej Rady 
Narodowej. Dla nich niczym jest, 
!ie mieszkańcy Zgierza nie otrzy
muj" należnych im przydziałów, że 
zaopatrzenie miejscowości, nie na
leżących do Zgierza, choć związa
nych z nim terytorialnie, odbywa 
się kosztem mieszkańców miasta, 
że w związku z tym niemal chro
nicznie brak w ZgierztJ artykułów 
płerw•ej potrzeby, że rośnie nie
zadowolenie ludzi pracy. 

Obstawieni nieżyciowymi para
grafami, zasłaniający się, niby pu
klep;em, czczą formalistyką, zagu
bieni w gąszczu stworzonej przez 
siebie biurokracji, przez pięć lat 
nie mogą załatwić istotnej, życio
wej sprawy. 

Państwo Ludowe potrafi jednak 
znalełć skuteczne lekarstwo na te
go rodzaju bezduszność i tępotę. 

Z. ŚNIEOIKOWSKI 

ma), że wolność polityczna dla nas czele SDKPiL masowy ruch skaJ• e barykad 1 powrócili do pracy. Pod
jest środkiem do celu", kowy w Konrresówce. Bezpośrednio crz.as wydairrzeń grudniowych przy

kierowal . strajkiem _Powszechnym wódoa galicyjskiej socjal - demo
w Zagłębiu Dą~rowsik:im. Oto, co o kra.ej!, zwiąrzanej 2. PPS - Da
tycll dmac~ ,P1SZe wepóttowareysrz: siiyński, otwarcie występował prze
walk DLierzynskiego, Ww .. ~· clwko strajkom powszechnym i wal
dziś dyrektor huty „Feniks na kom rewolucyjnym. 

NIEUGIĘTA 

WALKĄ DZIERżY8SKIEGO 

Dzierżyński oddał rewoluQji cały 
swój entuzjazm walki, talent wga
ntizarora i agitatora. Niezmordowa
nie mobilizuje masy do wystąpień, 
poka~ując im drogę wyzwoleni.a, 
wciąga coraz scret'Srle warstwy spo
łeczeństwa do wa:lki. Dużą 'Zasługą 
Dzierżyńskiego jest to, że w ogniu 
rewolucji okrzepło braterstwo broni 
i solidarność proletariatu polskiego 
I rosyjskiego. Dzierżyński był or
gani!llatorem potężnej, 30-tysięcz
nej manifestacji pierwszomajowej 
SDKPiL w Wał"szaw1e, rzorganirzo
wał strajk powS!l.eehny w odpowie
dzi na 1-majową masakrę, dokona
ną praez S'.iepacriy caa:skich. . „Oto 
my, dzieci nędzy i pracy, podnoszą
cy do góry poS1La;rpane trupy na
szych braci, naszych żon i dzieci, 

Sląsku: „Stanęły wówaz:aa koleje, Ciężka była walka SDKPiL l 
k~e, hut! i fabryki„. DE!erżyń:C Dzierżyńskiego w dnia.eh rewolucji., 
ski P~·Wlał na kopami ,.Pa.~yż której główny wróg - ca.rat, wspo
w Będzirue, kopalni „Renard w ma,gaaiy był przez polską burżuazję 
Sosnowcu orari: W hutach „Ba.n.ko- 1 prawicę PPS SDKPiL - jedyna 
wej" 1 „Kiatrurzynie". W przemówie- reprerlentantka' żywotnych 1ntere
nirach ~eślał, że klasa f?botni- sów ludu polskiego, na czele mas, 
cza Rosj!I. wałczy o ~<;>leme spod ani prrzez chwilę nie za,pmestała to
oall"atu, a. więc w.alka Jej J~t wspól- ozyć bMkompromisowej watki z ca
na ;polskiej klSSJe robatni~j ~ je- ratem i siłami rodzimej reakcji. 
den cel nas łą~y, dlateg~ winniśmy z tym wię.ksrzą wyrazistością staje 
pomagać robotmkom Ro&Ji.. dziś pnzed nami postać Dzierżyf1skle. 

Strajk powS'leebny rr.organi%owany ao, który czynem dowiódł, jak po
przee Dlllerżyńskiego trwał trą ty- tężny ładunek siły rewolucyjnej, si
godnie". ły twórCflej, rzawJera proletarlacld 
Właśnie w dniach rewo'lucn 1"5 patriot~ i mternaciooałiran w 

roku występuje z całą wy,rarcistością wa.lee o wolność ojc:iyzny i S>OęJali
rola SDKPiL jaik:o jedynego, nierta- styczną przyszłość narodu. 
wodnego rzec.znikia interesów ludu B, TROI(iSKI. 

[~~~ Prawidłowy reżim technologiczny podnosi produkcją 
ny przez Wydział Powiatowy w Ło- Naldy ciągle wiązać teorię z prak- mysłu Wełnianego, aby ustalić i ia- zgrzeblarek polegały przede wszyat- chnologicznych do zespołu zgrzeb
dzł wtcląg z protokółu posiedzenia tyką-oto jaką zasadę młody technik stosować reżim technologiczny dla kim na zlikwidowaniu wąskiego !arek. 
Miejskiej Rady_ Narodowej w Zgie- Helll"7k Trella wyniósł z Państwo- jednego zespołu maszyn - dla roz- gardła, powstającego między zgrzeb- Tryumf, radość i duma, które wy-
rzu z dnia 27.ll. 48 r. wego Technikum Włókiennictwa. I włóczarki nici, szarparki szmat, larką średnią a końcową. Następnie iraźni.e wyczuwa się w głosie Henry-

"" kwi &...fa 19"" k ,..,i J k zasada ta dała doskonałe rezultaty mieszarki Z"'"zeblarkowej (tzw. wil- ekipa star.ała się spowodować zmia- k Trelli t . ł . k kt' """ e.„ - ro u ....... e B a już 'W pierwszej J"ego samodzielneJ· „. a , o uczucia cz owie a, o-Rada Narodowa w Zgierzu podej- ka mieszaka}, dla zespołu zgrzebła- nę rozciągów, tzn. rozciągnąć proces ry nie pracował tylko dla zaspoko„ 
muje nową uchwałę (Nr 18) o roz- i odpowiedzialnej pracy przy usta- rek: wstępnej, średniej i końcowej produkcji, co przy właściwym na- jenia własnej ambicji, dla oti-zyma
azerzenłu sranie miasta. Usilnie laniu reżimów technologicznych dla oraz dla przędzarki wózkowej (sel- stawieniu organów współpracują- nia pochwały, lecz który pracował 
prost, aby przyłączyć chocfaz grun- przemysłu wełnianego. Zespół faktora). ' cych maszyny pozwala na uzyska- z pełną świadomością, że praca jego 
ty o obszarze 8,lłl ha, majdujące się zgrzeblarek w Mazowieckich Zakła- - W przędzalni MZPW w Toma- nie prawidłowego zgrzeblenia oraz przyniesie korzyść całemu państwu 
w aranicach planu tabudo\Vy mia- dach Przemysłu Wełnianego w To- szowie Mazowieckim musieliśmy przedłużenie czasu paralizacji włó- 1 społeczeństwu. 
sta Zgierza. Ale WoJ"ewódzka Rada maszowie po zastosowaniu ustało- h 16 j • ty kl kien. Starano się także spowodować . 
Narodowa pismem z dnia 9.12 1950 nych reżimów technologicznych, uc wyc na pierw ca cy pro- zwiększenie zasilania surowcem ma- - Jestem synem maszynisty k:o-
roku "'"da tylko: 1) uzasadnłenia podniósł swą wydajność o 29,4 proc. dukcyjny - opowiada o pracy swej szyny przez wprowadzenie dodat- lejowego - mówi o sobie Henryk 

,.... i w wyniku dobrej pracy zespołu ekipy, technik Henryk Trella .... kowego wałka do zgrzeblarki Ared- Trella. - Przed wojną ukończyłem 
wniosku, 2) opinii zainteresowanych i:grzeblarek zmniejszono ilość zry- musieliśmy wypełnić całą doku- niej. zaledwie 7 klas szkoty powszechnej 
rad narodowych, 3) opisu gtanlc wów na przędzarkach wózkowych z mentację. Potem, po przeanalizowa- - Wprowadzenie tych uspraw- i dopiero po wojnie, pracując w 
terenu, ł) ·nldcu sytuacyjn.go te- 1340 na 137, (na 1000 wrzeciono-go- niu dokumentacji technicznej, nień - mówi Henryk Trella - na- przemyśle wełnianym, mogłem jed
renu. dzin), a tym samym, przez zmniej- stwierdziliśmy od razu, że nale- potykało na wiele trudności tech- nocześnie uczyć się 1 otrzymać małą Przewodidl:złłcy Prezydium M.R.N szenie ilości zrywów, wydajnoś6 żY opracować nowy plan przędze- nicznych, które jednak w więa:szości mat,µrę. Potem skierowano mnie do 
w Zgierzu już Sotów jest biegać od przędzarek wóskowych wzrosła 0 14 nia, gdyż stary jest niewłaściwy. udało się ńam usunąć. Bo jak' to Państwowego Technikum Włókien-
rady do rady i ściągać opinię, jeśli procent na wneoionogodzlnę, Poczęliśmy więc myśleć w jaki spo- zwykle w życiu bywa dodaje niczego, gdzie ucząc się otrzymywa-
nie moie te;o załatwić bezpośrednio Ustaleńie reżimu technologiczne- sób usprawnić produkcję i jak Trella z uśmiechem dokonać łem jednocześnie pensję jako pra-
Woj. R. N„ której te rady Bił pod"' 110 dla całej fabryki, czy dla jedne- osiągną<: jej większą wydajność. można wszystkiego, jeśli si~ tylko cownik przemysłu wełnianego. 
ległe, sporząd&ić 20-ty z kolei plan go tylko zespołu maszyn _ jest to Różne myśli i różne projekty przy- tego bardzo pragnie. Dzięki Pomocy państwa mogłem u-
1 podjąć J•zcze Jedrul uchwałę, ale ustalenie najwłaściwszego procesu chodziły nam do głowy. Cała nasza z niecierpliwością 1 w ogromnym kończyć Technikum. Opuściłem je 1 
nie jest pewny, cą ło odniesie sku- technologicznego, kWry ukazuje wa- ekipa, tzn„ ja, Bogusław Sikora, napięciu ekipa reżimów technolo- tytułem technika i natychmiast roz
tek. 117 clołychC1188oWego procesu pro- Klemens Wasilewski i Zygmunt gtcznych oczekiwała na chwilę, gdy począłem pracę w Głównym Insty-

Bezdusmt formalijd, af~ w dokeyJnero I pozwala na u11praw- Pietrzak, który w Tomaszowie juź po wprowadzeniu usprawnień tucie Włókiennictwa w Łodzi. Sta-
WoSewódzkłeJ Badzie Narodowej, Dienie I swłękasenle prodtikcjł. przyłączył się do pracy naszej eki- rozpocznie pracę zespół zgrzeblarek. ram się pracować jak najwydaj
nle dopusxcsaj' do załatwienia teJ W Głównym Instytucie Włókien- py, starała się uzgadniać wzajemnie Chwila ta miała być sprawdzianem niej, chcę bowiem pracą swą zwró
pelącej dla mle:Wta6c6w Zlf,erza 'nictwa w Łodzi, technik Henryk własne projekty. Starali3my się ich teoretycznych założeń, spraw- cić dług jaki w czasie nauki Żaciąg
sprawy. A h jest ~ca łwiadcay Trella wraz ze swą ekipą: Bogusia- także współpracować z kierownic- dzianem słuszności wprowadzenia nąłem wobec państwa. Nie mogę 
takt, ie planowana ll<>Ać t.owarów, wem Sikorą i Klemensem Wasllew- twem zakładów i współpraca ta, reżimów technologicznych dl;i ze- zawieść zaublnia państwa, które da
przeznaczonych do dntrybucji na akiin, trzy miesiące pracował nau trzeba przyznać, dała dobre rezulta- społów maszyn. ło mi wiedzę. Wiem, że nauką swo-
miasto Ziierz, me obejmuje wseyst- ustaleniem reżimu technologicz- ty. Współpracował z nami na- _ I chwila ta przyniosła nam ją muszę służyć społeczeństwu. 
kich mieszkańców, ponSewat nale- nego, tj. najwłaściwszego proce- czelny dyrektor MZPW w To- zwycięstwo - stwierdza z tryum- Słowa Henryka Trelli świadczą 
Żlł oni do okolicznych gmin, Jak su technologic:inego, dla przędzalni maszowie Mazowieckim, dyrektor fem Henryk Trella. - w nowych wyraźnie, że świadomy jest ,on za
r6wnłeż to, ie Miejska Rada Maro- zgrzebnej. Trzy miesiące wraz ze techniczny, Jakubowski, oraz kiero- warunkach produkcyjnych zespół szczytnej roli technika, dającego 
dowa nie mote prowadzi~ remontu swoją ekipą zajmował się opraco- wnik przędzalni, ob. Dreillng, jak ;;;grzeblarek podniósł wydajność o swój wkład w budowę Polski socja
bu<IJnków mienk:alnych, ponłewa! waniem najważniejszego procesu również pracownicy oddziałów przę- 29,4 proc., ilość zrywów na przę- listycznej. $wiadomość ta mobilizu
dc1D7 nie nalełtł do miasta, a włtc produkcyjnego dla przędzalni w dzalni. dzarkach wózkowych zmalała z 1340 je go ciągle do dalszych, jeszcze 
l prądział 6rodków Jest abyt wą• MZPW w Tomaszowie Mazo- W końcu, uzgodnione projekty na 137, wydajność na przędzarkach większych wysiłków dla podniesie
skL Ze obecnie, przy *Prowadzeniu Wieckim. Potem s tą dokumentacją, zaczęto realizować. Usprawnienia, wózkowych wzrosła o 14 proc. oto nia poziomu technicznego w na• 
nowej 11>rzedaiy węgla, Złfierzanłe Henryk 1.'rella 1 ego ekipa pojr ~ha- które ekipa wprowadzić chciała do są realne wyniki nasz~j pracy, oto szych fabrykach i oiakładach. 
~ muaieJl blep6 po T km. do U do ~ tazowieckich Zakładów Prze- Qrocesu orodukcyjnego zespołu są wyniki zastc:isowanill l'eżin.6v ta- z. N. 
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.QŁOlS ROBOTNlCZT 

Walka o wyższe, wskaźniki 
lechniczno-ekonOmiczne 

stał1" po&&ęp tiechniCZD1' we 
wszystkich gałęziach gospodarki 
narodowej jest nieodzownym wa
runkiem osiągnięcia nakreślonego 
w naszych p lanach tempa wzrostu 
produkcji i zwięksżenia wydajności 
pracy. Socjalistycma technika bo
wiem zabezpiecza ilościowo i jako
ściowo najwyższy poziom gospodar
ki narodowej. Sctsly związek roz
woju techniki z ogólnym rozwojem 
i podporządkowanie techniki na
czelnym zadaniom polityczno-gospo
darczym zapewnia się przez specjal
ną budowę planu. Obejmuje on bo
wiem wszystkie elementy, mające 
wpływ na jego realizację i przybie
ra postać jednolitego planu tech
niczno-finansowego. 

Plan na rok 1951 ustala średni 
wskaźnik wydajności w wYsokości 
około 740 kg z 1 m sześć. na dobę, 
podczas gdy w roku ubiegłym wy
nosił on około 650 kg. Zadanie w 
roku bieżącym więc polega na pod
wyższeniu wydaności o 12,5 procent. 
Osiągnłc:cie tego wskaźnika jest nie
zbędnym warunkiem uzyskania ca
łej zaplanowanej ilości surówki, a 
to z tej prostej przyczyny, ze zapla
nowana ona została właśnie w opar
ciu o dokładne obliczenia., wynika
jące ze spollziewa.nego wzrostu wy
dajności. Każdy kilogram mniej z 
metra sześciennego pieca na dobę 
od ustalonego, to luka w planach 
produkcyjnych rzędu tysięcy ton. 

uzasadnienia. Pozwalają one bo- osiągnięcie. Im są one bardziej kon
wiem na pełne wykrycie i wyko- kretne i bardziej napięte, tym lep
rzystanie rezerw, zwiększenie wy- szy je.st cały plan, większy skok w 
dajności pracy i podniesienie ren- postępie technicznym i większa tym 
towności produkcji. samym gwarancja wykonania i 
Drugą, nie mniej ważną cechą przekroczenia planu. Dlatego też 

wskaźników techniczno-ekonomicz- wskaźniki techniczno - ekonomiczne 
nych, zWiązaną nierozerwalnie z winny być budowane z jednej stro
pierwszą, jest ich dyrektywny cha- ny na podstawie dokładnych tech
ra.kter. Muszą być osiągnięte, gdyż nicznych obliczeń, a z drugiej - co 
to jest konieczną podstawą wyko- jest niezwykle istotne - na przodu
nania najważniejszej części planu jącym doświadczeniu i wynikach 
produkcyjnego. Bardzo silnie pod- pra.cy najlepszych pracowników. 
kreślił to na VI Plenum tow. Minc, Bowiem tylko wówczas są one mo
mówiąc: „W roku 1951 zagadnienia bilizujące, pobudzająco wpływają 
nowej techniki, zagadnienie popra.- na aktywność członków załogi w 
wy wskaźników techniczno-ekono- wykrywaniu wszystkich rezerw i 
micznycb - muszą się stać zagad- na twórczą inicjatywę w dziedzinie 
nienia.mi centralnymi. Bez tego bo- racjonalizacji i wynalazczości. 

wiem - niemożliwe jest pomyślne Tak zbudowane i tak osiągnięte 
wykonanie zadań planu roku 1951". wskaźniki techniczno - ekonomicz-
Wskaźniki techniczno-ekonom.icz- ne stanowią jeden z najmocniej

ne są wreszcie niezwykle silnym szych filarów planu ogólno - pań
bodźcem do podnoszenia pra.cy za- st\vowego i dają pewność nie tylko 
kładu na coraz wYJ;szy poziom, mo-1 jego wykonania, ale i przekroczenia. 
bilizują całe załogi do walki o ich Z. B. 
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Wzmóc k ·o n łro lę 
wykonania zarządzeń 

Majstrowie i brygadziśei często 
sklaclallł raporty kierownictwu wy
kończalni o niedocią.gnif'(Clach w 
produkcji i wysuwają wnioski, jak 
należałoby je usunąć. Interwencje 
tt' nie odnoszą Jednak pożądanego 
skutku. Kierownictwo wpra.wdzie 
wydaje odpowiednie za.rządzenia, 
lecz nie kontroluje ich wYkona.nla. 
Oczywiście zarządzenie ,,na 11apier
ku" nic rea.Im.go nie przynosi. 

Tak np. ob. Stachura zwrócił się 
pisemnie do kierownictwa wyko\1-
czalni powiadamfając, że mimo za
rządrreni.a dyrekcji i poleceń kie
rownika oddział „bielnrika" nie za
prze-stal puszoz.an:ia pęków na magle 
wodne i nie !1.SZyWa zrYWów. 

Pirzeciwnie - stwierdza dalej ob. 
Stachura - od kilku tygodni ilość 
pęków maaznie wuosła. Szycie ich 
na maglach wymaga ciągłego za
trzymywania maSflyn, oo nie tylko 
utrudnia produkcję, aile powoduje 
również uszkodzenia towaTu i me
chanizmów, jak rorz.se-.emacey i rolek. 

Ponadto sczycie nie jest należyte, 
gdyż robione jest słabymi i poje
dynCTLymi Il!i.ćmi. P~ tym zrywy 

• 

powstają nie tylko na maglach, law 
również na oczkach i na pomostach. 
Dużo do życrenia pozostawia rów
nież stemplowanie w opalarni; nu
meracja jest niedokładna. stemple 
zamazYWane tuszem, a często towar 
numer"wany jest 2 lub 3 raą 
i nie wiadomo, który stempel je9t 
właściwy. 

Ob. Stachura zwracal się kilka
krotnie, aby usunięto powyŻSrze nie
domagania, lecz nie dokonano tego. 
Weźmy też inną sprawę ntialllowi

cie zało~enie rolek drewnialllych na 
bielniku n.ad dołami, po których ma 
przechodeić towar. Już od ubiegłego 
roku robotńicy domagają się bez
skutecznie załatwienia tej sprawy. 

Przytoczone fakty wskazują, że 
dyrekcja winna stale i systematycz
nie kontrolować my polecenia, WY· 
dane poszczególnym wYdziałom, Sit 
na.Iezycie ł terminowo wYkonane. 

Pozwoli to na skuteczne usunięcie 
niedomagań, które hamują wyko
na.nie planów. 

JOZEF BAJSZCZA.K 
ZPB im. Stal.in.a 

teren „G". 

• 

Zadania w zakresie wprowadze
nia postępu technicznego, warunku
jącego wykonanie zadań produkcyj
nych, sprecyzowane zostały w pla
nie technicznym w postaci wskaź
ników techniczno - ekonomicznych, 
kłóm określa.ją stopień postępu, ja
ki ma być osiągnięty w bieżącym 
roka. Wskaźniki te w ustawie o na
rodowym planie gospodarczym na 
rok 1951 są jeszcze stosunkowo nie
liczne i dotyczą najbardziej węzło
wych zagadnień technicznych dla 
całych przemysłów lub ich gałęzi. 
Jednakże w szczegółowych planach 
jest już ' ich znacznie więcej i ilość 
ich będzie niewątpliwie stale po
większała się w miarę zwiększają
cej się precyzji w planowaniu oraz 
w miarę wzrastających zadań. 

Poprawienie tego wskaźnika (jak 
zresztą prawie wszystkich innych) 
nie zależy bynajmniej tylko od no
wych inwestycji, czy wprowadzenia 
nowe j technologii. Osiągnięcie jego 
zależy często w decydującej mierze 
od pełnego wykorzystania istnieją
cych rezerw produkcyjnych, umie
jętności zawodowych robotników, 
dobrej organizacji praey i entuzja
zmu i za.palu załóg. 
Wskaźniki techniczno-ekonomicz

ne mogą mieć oczywiście najróżno
rodniejszą postać i najróżniejszy 
charakter w zależności od tego, czy 
wyrażają ogólne zadania całej go-

p r z e d z n 1wam1 
Gotowi do zbioru j Wobec braku zespołowej stodoły, k tóry zasiany w stanie jako poplon 

spółdzielcy postanowili stertować na paszę dla bydła. 

Wskaźniki techniczno-ekonomicz
ne, w odróżnieniu od wskaźników 
ilościowych, wyrażających zadania 
w dziedzinie wzrostu produkcji, ma
ją charakter jakościowy i mówią o 
warunkach łechnicznyeb, jakie na.
Jeży spełnić, by osiągnięte zostały 
wskaźniki ilościowe. Wykazują one 
przy tym efekty ekonomiczne okre
ślonego poziomu teehniki i jej opa
nowania. 

spodarki, czy poszczególnych prze- Na polach spółdzielni produkcy jnej 
mysłów, czy wreszcie jednego za- w Srebrnej, w pow. łódzkim, falują na 
kładu, jak również różnie mogą uj- wietrze ciężkie kłosy zbóż. Sprzyja
mować jedno i to samo zagadnienie jąca pogoda przybliża termin :tniw. 
techniczno - ekonomiczne w zależ- Już nie tygodnie, ale dni dzielą spół· 
ności od celu i potrzeby. Takich dzielców od rozpoczęcia prac żniw· 
wskaźników może być oczywiście nych. 
bardzo wiele. ' 

Tego roku spółdzielnia w Srebrni!i 
Do najczęściej używanych należą może poszczycić się pięknymi płona· 

np.: wskaźniki technicznego wypo- mi. Zasiano tu po raz pierwszy 
saźenia, dające obraz stopnia me- pszenicę radziecką, której przewiduje 
chanizacji, elektryiikacji, automa- się zebrać 30 kwintali z 1 hektara. 
tyzacji, lub stosowania nowoczes- Pszenica radziecka różni się od do· 
nych metod technologicznych, np. tychczas uprawianej wysoką słomą i 
w budownictwie wskaźnik mecha- grubymi kłosami. Również i żvlo 
nizacji robót ziemnych, przygoto- wyrosło tu okazale na powierzchni 
wania zapraw, betonów, Itp. - mie- 57 ha ziemi. Zbiór ies!o oblicza się 

Złlmltntjemy ich istotę na prey-- rzony stosunkiem procentowym ro- do 30 kwintali z ha. Nic l!orzej za· 
lrładzle. .Jednym z podmtawowych bót zmechanizowanych do całości powiada się tet urodzai pszenicy ia-
wskałn:ików techniczno-ekonomicz- r~t; wskaźniki wykorzystania rei_ i cwsa. · 
nycb. w batnietwi.e jest wskaźnik maszyn i wskaźniki zdolności pro- Tak poważne osią~nięcia członko · 
wydajne~ sur6wki z 1 m sześć. ob- dukcyjnej - np. w przemyśle włó- wie spółdzielni zawdzięczają maszy
jętości wielkiego pieca • dołM:. kienniczym wielkości produkcji na nowej uprawie gruntów, dobremu na
Rzecz jasna, że o po~ 1lechnicz- jedną krosnogodzinę, wskaźniki zu- woienin i systematycznemu od
nym w tej dziedzinie będde mówił źyela paliwa, energii · elektrycznej, cbwaszczaniu. Poźa tym zboża były 
wzrost Wllkadnfka: wlę' m bowiem surowców I materiałów pomocni- zasiane w odpowiednim terminie, co 
wydajnoł6 • teł IAllDłd obhłośol I • CQ'Ch - np. w hutnictwie wskaźnik wpłynęło na naleŻyte ich zakorze. 
tę am' Jeclnostkę ean. to Bk1ltelk zużycia węgla na jedną tonę koksu, nienie &ię. 
bądt nowych, IepssJda. ba.n1de,ł zużycia rudy 1 k<.·ksu na jedną tonę - Urodzaje s" dobre. chodzi tylko 
wydajnytlb plec6w lab ~eń ...- surówki, zużycie surówki i złomu na o to, aieby sprawnie przeprowadzić 
mocmicudl, blldt dodtoaałszydl jednłl tonę stali, w elektroenergety- akcję śniwno~omłotową - oświadcz;i 
mełoc1 tedmologłcma7eb, 1NtcH teł ce ZUŻ)'Cie węgla na jedną kllowat- a!lr011om POM w Rąbieniu, przeby
sprawolejsze:J organłwacJl prodake;tł. gochin1:, wskaźniki pracocbłonnośel wając-, tu w celu udzielenia pomocy 
wyższym Jtwalłftkaejl robołnlk6w dla produkcji najwaźniejszych WY- • członkom spółdzielni w zorganizowa· 

§ei _._ l ta b6 niu kampanii :tniwnej. 
Itp. Eony ..... onom csne W&l'OB ro w, wskaźniki jakości produkclł Członkowie w Srebrne1· dokładnie 
tego wskaźnłb Sił Oiibl)'Włllłi& f łatwo lta. Hel. · 
obUezalne: wł....__ uzysk 1arówld Wepólną ich cechą 3"est to, że ""' zapoznali się z treśda uchwały Rz;\• ._....,.„ ..... du, <!,~tyczącej żniw i omłotów. 
pozwala kont)' Jn04akeJl l'GldoiJ'6 niezbędnym czynnikiem ścisłego Od kilku tyf!odni czynione są przy. 
na większą lloś6 wyłwo1a, a pnez .związanta planu z realnymi możli- gotowania. W spółdzielczej kuźni, 
to jednoełk_4"ą Jeaw hmł SlllDJ- wośclamł produkcyjnymi, niezbęd- )!dzie pracuje Jędrzejezak i Ignacy 
szyć.. DJl'l'll warunkiem jego naukowego Miller, bez przerwy słychać równo· 

mierny stukot młotów kowalskich, zboże, d.o c~ego przygotowano dos~a
wykuwających potrzebne części d~· tecz'?ą tlośc słor_ny. Dla zabezp~e· 
wozów i maszyn rolniczych. czema przed pozarem sterty stawia· 

ne będą w dużej odległości i oko
pane wkoło rowkami. Przygotowa· 
no także pomieszczenie na zsypywa
nie zboża, ponieważ 30 proc. ogól· 
nycb zbiorów zostanie omłóconych 
natychmiast po sprzęcie w celu szyb· 
kie~o odstawienia ich -<fo gminnej 

Z pomocą spółdzielcom w akcji 
żniwnej pospieszy młodzież SP z Kon· 
stantynowa oraz ekipa łączności mia
sta ze wsią. W akcji tej wezmą 
udział również i rodziny członków 
spółdzielni. Na zebraniu Koła Go· 
spodyń wszystkie kobiety zobowią
zały się pracować w polu w czasie 
żniw. 

Jon Szy$zlww&ki, czołowy traktorzySUl 
POM 10 Rowie Mazowieckiej. 

Jędrzejczak, Miller i stelmach J a
godz.iuski wyremontowali iospodar
skim sposobem 5 wozów, które stoją 
jut przed zespołową stajnią w ocze
kiwaniu na żniwa. Sprowadzono 
takie 5 nopowięzałek 11 POM w Rą
bieniu. 

Zarząd spółdzielni opracował JUZ 

plan akcji żniWDej. Rozpoczęcie żniw 
przewiduje się dopiero na dzień 
15 lipca br., poniewa:Ł spółdzielnia w 
Srebrnej posiada f!leby podmokłe. 

spółdzielni jako ziarna selekcyjnego I Sprawnv przebieg sianokosów w 
.Jla jesiennvch siewów. spółdzielni produk cy jnej w Srebrnej 

Natychmiast po skoszeniu zbóż na· oraz pełna jej l!otowość do akcji 
o.tąpią podorywki i siew poplonów. żniwnej pozwala przypuszczać, że 
W tym ceiu spółdzielnia zamówiła .akcja ta zostanie przeprowadzona 
·„ ż niezbędna ilość łubinu słodkiej!o, I szybko · i ukończona przed terminem. 

Szybko ukończymy sprzęt 
W Państwowym Ośrodku Maszyno

wym w Rawie Maz. wre ożywiona 
praca. Turkoczą traktory, ciągnąc 
za sobą snopowiązałki, w celu spraw
dzenia działania mechanizmu. W 
warsztatach dźwięczą kowadła. Me· 
chanicy z zapałem dorabiają różne 
brakujące części do traktorów i ma· 
szyn rolniczych. 

Na obszernym placu stoją rzędem 
gotowe już do wyruszenia w pole 
snopowiązałki. Obok nich błyszczą 
w słońcu ostrza pługów, które zaraz 
po skoszeniu, zboża . zaoryv.'ać będą 
ścierniska. Pod wielką szopą świecą 
sie świeżo pomalowane młockarnie. 

Jut za kilka dni, POM całkowic' 
zakończy przygotowania do ak· 
cji tniwno•omłotowej. Do pracy w 
polu wyruszy kilkadziesiąt snopo
wiązałek, aby kosić zboże w spół· 
dzielniach produkcyjnych oraz na po· 
lach małorolnych i średniorolnych 
chłopów. 

nich otrzymała konkr etne zadania. 
Traktorzyści i mechanicy zaopatrze1 

ni zostaną w niezbędne narzędzia 
oraz części zamienne; aby wszystkie 
drobne naprawy można było prze
prowadzać we własnym zakresie na 
polu. Niezależnie od tego zorgani
zowano lotne brv)!ady remontowe, 
które będą dojeżdżały do spółdzielni 
produkcyjnych i gromad, aby na 
miejscu wykony\'1ać poważniejsze na· 
prawv. 

Pierwszy krok na drodze do podniesienia wydajności pracy 
uczyniła załoga Z PB im. Karola Liebknechta 

Przy jednym z cią!lników pilnie 
pracuje grupa monterów i t raktorzy
stów. Traktorzysta Jan Szyszkowski 
energicznie kręci korbą przy trakto· 
rze. - Rozprowadzamv oliwę w sil· 
niku - o~wiadcza. - Staramy· się. 
aby nasze maszyny w czasie żniw 
pracowały bez zarzutu. A to zale· 
ży wyłącznie od traktorzy stów, któ
rzy winni dbać o swe maszyny. Sł,"I proc., 7%,7 proc., 83,7 proc., 

87 proc. - oto jak WYkonywała 
w poszczególnych miesiącach pla
ny produkcyjne tkalnia ZPB im. 
Karola Llebknechła. 

- Dlaczego bme ~ mon 
w pełni realizować plany, a na
wet Je przekraczać, a naae •
kłady nie potrafi~ Otdąpu\6 peł
nych 100 proc.? - zapytywała sie
bie i koleżanki tkaczka ZMP-ów
k a Helena Bienias, wyrabiająca 
104 proc. bazy. - Dlaczego? ... 

To samo pytanie zadawało so
bie wiele innych robotnic i robot
ników. - Szpulki były przecież 
dobrze nawinięte, osnowy nienaj
gorsze ... 

!* • * 
Nie o czym innym myślał i 

tow. Lesiak, nowy sekretarz orga
nizacji partyjnej Zakładów im. 
Liebknechta. Odpowiedź otrzymał 
szybciej aniżeli się tego mógł spo
dziewać, a miapowicie na odpra
wie majstrów, w której udział 
wzięli delegaci z Komitetu Dziel-

- nicowego - Górna, przedstawiciele 
dyrekcji, kierownictwa techniczne
go i rady zakładowej. Tam dowie
dział się wielu rzeczy, dowiedział 
się dlaczego tkalnia plan za pierw
szy kwartał br. wykonała zaledwie 
w 7-t proc. 

Zabierali głos majstrowie, kie
rownicy i salowi. Szczerze, otwar
cie, bez długich wstępów. Dorzu
cił swoje uwagi również i nowy 
dyrektor zakładów oraz . przedsta -
wiciel Komitetu Dzielnicowego. 
Wyjaśnione zostało. dlaczego plany 
nie były wykonywane, kto był te
mu winien, k to popełnił błędy. 
- Jeżeli się z czymś zwracałem do 

dyrektora Jałowieckiego - mówił 
maji.ter Szczepaniak - to przeważ
nie nie dostawałem żadnej odpo -
wiedzi. A tu przecież chodziło o 
produkcję Ciągle zwracaliśmy u
wagę na nadmierne postoje kro
sien. spowodowane brakiem os
nów Ale to nic nie pomaga tak 
jak gdyby groch o ścianę rzucał. 

Aż wstyd człowieka brał z powodu 
te-go bałaganu i niskiej wydajnoś
ci 

W końcu tow. Szczepaniak po
stanowił orzenieść sie do innej fa-

bryki. Nie on zresztą jeden. To sa- poszczególnych majstrów. 
mo chciał uczynić i kierownik - Zwróciłem kiedyś uwagę jed
tkalni, tow. Rogowski, niedawno nej z moich tkaczek - mówi tow. 
awan~~atly, nie~dyś jeden z naj- Słodkiewicz - aby lepiej pilno
zd~ln~eJ~zy~ maJst:ów .'V! ZPB im. wała krosien, bo wyrabia tylko 60 
Dzierzynskiego. N1emożbwa była I proc., ale za to ciągle chodzi gdzieś 
dalsza praca bez J>omocy i opieki na pogawędki. Sprawa oparła się o 

llelena Bienias jedna z Mjlepszych tkaczek w ZPB im. Liebknechta. 

ze strony organizacji partyjnej 
kierownictwa zakładów. 

I dyrekcję i radę zakładową, które 
oświadczyły, że to nie tkaczka po
nosi winę za niską wydajność. To
też kiedy później zwracałem jej 
na coś uwagę, pokpi.wała sobie Że 
mnie. 

Nie interesowała się sprawami 
produkcji także i poprzednia. rada 
zakładowa. Nie organizowala na
rad wytwórczych, nie propagowała 
współzawodnictwa, nie starała się 
wpłynąć na zlikwidowanie posto
jów. 

Postoje zaś były w I kwartale 
na porządku dziennym. Coraz to 
z innych powodów. Zepsuł się a
parat w farbiarni ZPB im. Róźy 
Luksemburg, skąd brano przędzę, 
a dyrekcja nie starała się zakupić 
jej gdzie indziej. Nie było przędzy 
na osnowy z powodu niedostatecz
nej ilości skręcarek. Nie mogły na
dążyć z robotą snowadła. Ciągłe 
braki i niedociągnięcia demobili7.o
wały załogę. 

w radzi~ zakładowej n~ło ku
moterstwo. ~ano autorytet 

Jak dalece lekceważący i niefra
sobliwy był stosunek dyrekcji do 
produkcji świadczy fakt, że w 
l<wietniu, aby wykonać zo.bowiąza
nia „pożyczono" 6.100 mtr. tkanin 
z produkcji na maj. Łatwo sobie 
wyobrazić, jak oburzeni byli ro
botnicy, kiedy wieść o tym dotar
ła do nich. Przecież to było naj
zwyczajniejsze w świecie oszustwo. 
Rada zakładowa natomiast i orga
nizacja partyjna przeszły nad tym 
do porządku dziennego. 

Ostro krytykewano pracę po
przedniego sekretarza organizacji 
partyjnej, tow. Kryńskiej, która za
nledbyWała to co nahv.A%n.ieisze: ro-

I 

botę organizacyjną, szkolenie par
tyjne. Dyrekcja, rada zakładowa i 
sekretarz organizacji partyjnej tak 
z sobą „współpracowali", mówili 
robotnicy, że w końcu „położyli" 
tkalnię. 

Z uwagą słuchano słów nowego 
dyrektora naczelnego zakładów 
tow. Grzesiaka, wypowiedzi ?opar
tej konkretnym.i dowodami, jako 
że wiele z istniejących braków zo
stało już w ostatnim czasie usu
niętych. 

- Zapewniam was - mówił tow. 
Grzesiak - że nie będziemy już 
czekać na osnowy. Snowadła pra
cują teraz na dwie zmiany, mamy 
13 własnych skręcarek, a kiedy 
zajdzie potrzeba., to przędzę choćby 
spod ziemi, a. wydostaniemy, aby 
tylko nie dopuścić do postoju ma
szyn. 

* • 
Załoga tkaL'li ZPB im. Lieb-

knechta jest ofiarna i pełna zapa
łu. Zawiodło t ylko jej poprzednie 
kierownictwo i to rla w szystkich 
odcinkach. Dziś, kiedy do pracy 
przystąpiła nowa dyrekcja, nowa 
rada zakładowa, poczyniono zznia
ny w kierownictwie organizaoji 
par tyjnej. przed załogą otwierają 
się szerokie pe1·spektywy. 

Bez wątpienia nie la.two i nie od
razu przelamane i zlikwidowane 
zostaną istniejące Jeszcze braki i 
niedociągnięcia, choii wydajność 
produkcji Już w ubiegłym mle..<:iąca 
znacznie wzrosła i plan wykonany 
został w 94,4 proc. l".ierwszy krok 
na drodze do poprawy, a ten jest 
zawsze najtrudniejszy, został uczy
niony. Trzeba teraz tylko ożywić 
pracę grup party,inych l agitato
rów. Rada zakładowa poprzez mę
ż6w zaufania musi się ściśle po
wiązać z załogą. Trzeba pobudzić 
aktywność organizacji masowych, 
lmnsekwentnie z dnia na dzień, 
kontrolując wykonanie - aczy6 i 
doszkalać słabszych łkaezy, wzma
gać walkę o pełnił realizację 
pła.nów produkcyjnych. A wtedy 
nic nie stanie na przeszkodzie, ab7 
załoga tka~nl im. Liebknechta ma
lazła się na czołoWYnt miejsca 
wśród zakładów przemysłu ba.weł
nłane«o. 

BZ. KB. 

Szyszkowski, choć młody. jest już 
doskonałym traktorzystą. Maszynę 
swą troskliwie konserwuje. Toteż ie. 
go „Zetor" chodzi jak zegarek. 
Dokoła dziedzińca krąty cią!lnik 

prowadzony przez młodą traktorzyst
ką, Marię Nowak. Do POM przyby
ła wprost z kursu, który ukończyła 
z bardzo dobrym wynikiem. W tym 
roku po raz pierwszy wyjedzie w po· 
le i praca jej będzie egzaminem ze 
zdobytych umiejętności, 

Na odbytej niedawno naradz!e ro· 
boczej cała załoga POM zapoznana 
została z planami pracy. Zało)!ę po
dzielono na kilka bry)!ad. Każda z 

Traktorzyst ka Maria Nowa /z t"raz. z po, 
mocnik iem t raktorzysty, Janiną N mrok, 

z POM w Ra.wie M1>zowieck iej . 

Nad całokształtem prac czuwa or• 
ganizacja partyjna, która skutecznie 
pomaga kierownictwu POM w us u
waniu wszelkich braków i niedo
ciąl!nięć. Niebawem traktorzyści 
rawsko·mazowied:ioe:~n P,.PM wvruszą 
w pole, by przyczynić się do szvb· 
kiego ukończenia te~orocznvch żniw. 

F. G. 

Uporządkować magazyn przędzalni 
odpadkowe! 

w ZPB im. Marchlewskiego 
Obserwując pracę przędzalni od

padkowej ude= nas, iż obok o
siągnięć jest tu jeszcze wiele bra
ków do usunięci-a. 

Gdy rzucimy ok.iem na magazyn 
części zamiennych pmędzalni od
padkowej wydaje się, że to pobojo
wisko; l~ taan w nieładzie pęki 
nowych łańcuchów do maszyn zgrze
blarskich; są one pordrrewiałe i Il!l.e 
nadaiją się do użyt!ku. Dalej ponie
wiera się 21 szt. skrzyń do zbiera
czy, które wymagają tylko drobnej 
nB1P:rawy, aby móc je za.instalować 
przy mamynie. ()pod~ leży nowy 
riaipasowy ślimak wyciągowy do 
selfaktora; ma on poutrącane zazę
bienia i wskutek tego nie nadaje 
się już do ufytiru. Podobnie berz
ładniie poniewiera się tu W'.iele In
nych części do ma&yn oraz mate
riałów pomOCllli~ych. 

Gdy któryś z maijst.:rów przycho
dzi do magazynu, aby wymienić 

uszkodzoną część maszyny, opa
dają mu ręce: - Jak tu m.a.Jeźć po
tru!mą aa:ść? Zdenerwowany 
mika jeJ gOO.zinaml., przewraca róż
ne ,,.rupiecie", tłucze przy tym do
bre części Często się zdaima, że od-
cho&i ,_ orcn vm1 rękami. 

Popat nz.rny, w jakim stanie znaj
dują s-ię części leżące przed wej
ściem n.a salę. Są tam nowe obicia 
do tamborów na maszyny zgr ?.eblar
skie , a wśród nich stare, k tór e rów-
ież częściowo można byłoby wyko

rzystać. Poza tym złożono tam krąż
ki, taśmy i inne drobne mecrzy. 

Opod<aJ. w szopie u.m:ieStr.crLony jest 
motor „na chodzie", lecz również 

nie zabezpieCtZono go dostatecznde. 
Na skutek braku drzwi woda do
staje się do wnętrza, rlJl!ChodZJ. też 

możliwo.ść kradzieży pasa od mo
toru. 

·Niewielkim kosztem można by 
usunąć wszystkie te niedomagania. 
Części w magazynie winny być po
układane na półka.eh i ponumerowa
ne. Na pewno wtedy, choć pomiesz
czenie jest niewielk ie. zmieściłyby 

się inne części, niszczejące obecnie 
na powietrzu. · 

Dobre zorganizowanie mag~u 
przyczyn.i się uo ustmlecia dotych
~sowych postoj:iw maszyn, jak 
również uniknie się w ten sposób 
marnotrawstwa c7.ęś~i zamiennych, 
oraz niepotrzebn P.j straty ~ prą 
ich adbieraniu. 

A. ZAWADZKI 
ZPB im. Marchlewskiete. 
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1600 junaków SP 
- wyjeżdża dziś z lodzi 

·W dniu dzisiejszym, o godz. 1!3, ód
jeżdża t Dworca Kaliskiego 1.600 lu• 
naków SP i!:e szkół ogólnokształcą
cych i zawodowych, w celu s~ędzenia 

Sprz·edawcr handlu uspołecznionego 
pomaeaią zWalcza·ć ·spekulacje ··, 

, dwóch miesięcy w btygadach SP w 
Lublinie oraz na terenie woj. olsztyń
skiego. Na dworcu młod:deż żegnać 
będą prtedstawkiele partii i Komen
dy SP. 

O godz. 9 rano junacy SP zbierają 
się w swych kompaniach, gdzie od• 
będ~ się odprawy, związane z przy• 
gotowaniami do wyjazdu. 

W pracy handlu poważną rolę 
do spełnienia ma ekspedient skle
powy, który do pewnego stopnia 
jest łą,czniklem między uspolecz
rlłonym handlem a szerokimi ma
sami kupujących. 
Toteż pracownik sklepowy' nie 

tylko winien interesować slę kwe-

Jakość pieczywa musi ulec poprawie 
W wlelti s~lepach spożywczych 

przy zakupie pieczywa klienci uskar
żają się na złą jego jakość. Bułki by
wają spalorte, zgniecione, bez nale
~ytego smaku, a chleb niedopieczony. 
Niejednokrotnie znajdujem.., w chle
bie grudki soli, podczas gdy on sam 
jest niesłony. Nic też dziwne~o, że 
konsumenci pod adresem. p1ekarn 
wysuwaj~ słuszne postulaty poprawy 
jakośei pieczywa. 

Piekarnie otrzymują dobl'ą mąkę, 

z kióref mo*na wypiekać smaczny 
chleb czy hulki. Jakość piecl!óy
wa musi więc i to jak rtaf~yohlei , 
ulec poprawie. Wydział Handl1J 
Prelfdium Rady 'Narodowej włnie11 
zwrócić ba<lzniejszą uwagę na 
pracę plekar!l ol'az 1ystemalycz
nie badać jakość 'Wyprodukowa
ne!!o pieczywa, przeznacztmego na 
zaopatrzenie setek tysięcy trtieszkań
c6-N ł.odzi. 

Młodzieżowe „Wczasy w mieścieu 
Młodzieżowy Dom Kultury w Lo· nawiąże kontakt z rodzicami, aby za

dzl po raz pietwszy otgartizuje w znajomić ich z programem zajęć. Na 
tym roku „wczasy w mieście" dla ctas posiłków przewidziana jest 
młodzieży, która nie wyjeżdża na ko· przerwa; aby każde dziecko mogło 
łonie ani obozy letnie. Ta nowa 
forma wczasów polel!a na tym, że udać się na obiad do domu. 
pozostające przy rodzicach dzieci co· „Wczasy w mieście"' rozpoczynają 
dziennie zbierać się będą w parkach się w czwartek 5 lipca. Obejmą one 
łódzkich, gdzie urządzane będą kilka tysięcy dzieci oraz młodzieży i 
wspólne zabawy, poj!adanki, seanse prowadzone będą w Rudzie Pabia 
filmowe Itp. Uczestnicy „wcze.sów nlcklef, w Parku LudoW)'m obok 
w rnie6cie" objęci zostaną stałą opie• Ogrodu Zoologicznego oraz w Parku 
ką lekanką. Kierownictwo wczasów I Mickiewicza w Julianowie. 
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ZEBRANIB w NOT 
Dziś, o godz. 18, w sali NOT, przy 

'Ul. Piotrkowskiej 102, odbędzie się 
zebranie aktywU technicznego prze
my11łu rolnego i spożywczeio. 

SZTANDAR PRZECHODNI 
PREZYDIUM RN 

Prezydium Rady Narodowej m. 

stią wYkonywania przez sklep pla
nu obrotów, lecz także ze swej 
strony przestrzegać i czuwać nad 
racjonalnym i planov,ryrn sposobem 
sprtiedaży w sklepie. 

Wyczucie klasowe oraz czujność 
ekspedienta wobec wszelkiego ro
dzaju elementów spekulanckich w 
dużej -mierze przyczynJq slę do u
niemoźli wienia wyzyskiwaczom 
przechwYtywania towarów, a do
siatczania ich bezpo,rednio do rąk 
ludzi pracy. Szybka orientacja do
brte rozwinięta p!lmłęć wzrokowa 
i zdrowy przede wszystkim łn· 
si.ynkt klasowy - oto podstawowe 
zalety ekspedientów sklepbwych, 
szęzer1>:e pragnących zwalczać spe• 
kulant6w oraz handel łańcuszko
\\Ty. 

W łódzkich punktach detaUczneJ 
sprzedaży el<':meditmcł niejedno
krotnie ostro pit;>tnuJą i demasku• 
ją spekulantów. Np. przodoWI11ca 
pracy, .J1>nlna R!>bM•ldewłoz, eks· 
pedientlrn Domn Włóklenniczego 
CMtrali Tcki;tylr,icj niejednokro
tnie stoczyła ostrą walke ze spe
kulantami. - Największy napływ 
spekulan t ów do sklepu - mówi oha 
- nastęnuje wówczas, kiedy w 
sprzedaży ukazują się atrakcyjne 
t owary, st(1~Unkówo nlMrogie i po
kupne. Wówczas przed sklepem 
tworzą się wielkie kolejki, w któ
rych wystaje pr7.ede W!>zystkim 
element snekulancki, wykupuj:;tc 
towary, aby po paskarskich ce· 
nach odsprzrdawać je później na 
rynku. - .Ja w i::wej pracy - o-
powiada da lei ob. Robaszkie-
wicz posługuję się przede 
wszystkim pamięcia wzrokową .. 
która umożliwia ml rozpoznawanie 
osób przychodzących do sklepu po 
kilka razy jednego dnia po ten 
sam tow ar. W tym wvpndlm, rzecz 
jasna, oq_mawiam sprzedaży i ob
sługuję innych klientów. Zdaję so
bie dokładnie Sprawę, Iż od nas -
eksped!entów1 zależy, by sprreda
wany towar nie trafił do rąk pas-
karzy, . 

Podobnie wypowiada się praco-

wnlica PDT, Natalia KuU.. - W 
Domu Towaro'Wym pracuje już od 
dwóch lat i zdołała poznać wszel• 
kie ćhwyty spekulantów. - Dzię
ki dobrej pamięci - móWi - zaw
sze zdołam rozpoznać handlarza, 
który ltilkana~cie razy zgłasza Slfl 
do mego stoiska, wykupując te sa
me towary. Takim w żadnym wy
padku nie sprzedaję powtórnie żą
danego towaru. Np. pewnego dnia 
przyszła do mego stoiska kobieta, 
która zakupiła 6 metrów towaru. 
Towar ten w istocie cieszy się du
żym popytem. Po kilku godzinach 

· zjawiła się powtórnie żądając Jesz
cze 10 metrów tego towaru. Natu
ralnie, iż je.i odmówiłam. Podobne 
·wypadki zdarzają się b. często. 
Chcąc skutecznie przeprowadzać 
walkę ze spekulacją, musimy pod
wajać swą czl1j11ość, aby demasko
wać zawodowych handlarzy. 

Pracownica Sklepu Spożywczego 
MHD Nr 231, Krystyna Sikorska, 
w zawodzie swym pracuje już trzy 
lata. - W branży spotywczej -
stwierdza - element spekul::icyjny 
mniej działa, natomiast niera7. pod
szepty wroga klasowego o rzeko
mym braku tego lub innego arty
kułu skłaniaj11 mniej uświadomio
nych obywateli do masowego wy• 
kupywania artykułów · pierwszej 
potrzeby. Takle wvpadki, na przy
kład, były z cukrem, kiedy to 
klienci Wykupywali nieraz po kll
kanaście kilogramów. Wówczas 
starałam się Wyjaśniać, Iż obawy 
przed brakiem nie są niczym uza
sadnione, bowiem cuJ:!:ru jest dość 
i nie !na potrzeby go -wykupywać. 
Pokazywałam kllentom, iż magazyn 
sklepowy jest dostatecmie zaopa
tr7.ony w ten asort:vment towaru. 
Poza tym troszczę się także o este
tykę sklep11, dbam o jakość towa
nt, doradzam niezdecydow1mym 
klientom co do wyboru towaru itp. 
Zdaję sobie sprawę, iż życzliwy 
stosurtek do kllertteli oraz uprzej
ma obsługa w dużej mierze tJrzy
czyniają się do zwiększania ohro~ 
tów. J. Gł. 

Str. S 

Czytelnicy 
Usunąć nieład prży kasach PKS 

W okresie letnim, zwłaszcza w tobo· 
ty i niedziele, tysiące rrtlO!tkańców Ło . 
dzi u<laje się na wycieczk~ poza miasto. 
Nic też dziwnego, że w te dni przy k.a. 
st1ch PKS ba Dworcu Fnbryeznym tw.i. 

r.zą się kilkudziesięciometrowe kolejki 
NieAtety, n.ie w5zyscy wyczekujący przed 
kdeą trzymńjłł się kolej1111ścl i wielu 
,,przedsiębiorczych" podróżnych tłocz!· 
się przy eamym okienko, utrudniaj4c 
pttlcę knsjerom i normalne nabywanie 
biletów innym osobm. Czy ule możn11 

Klient 

by wzorem PKP ustawić pny kasacll 
PKS barierki, co uniem ~żliwiłohy po
w~tawanie natłoku przy okienkach ka. 
sowych. Czeslau; ]a11ow11ki 

i 

OD l?EDAKCJ1: W tej sprawie ._ 
trzymaliśmy jus wiele listdw od c:y. 
1elnihów. Dyrekcia PKS willnti ucay„ 
nić wu)'stko, aby pasa•erm.vie nie 
byli ttamteni na riiepotrHbnl; •tratf 
czasu ł kłótnie przy 'ka$00h alłtobru. 
wych na Dtt>orcu•Fabrydsnym. 

waga 
%.arówno kierownictwa skle, ów, ja'le ł 
poszczeg6lne dyrekcje MHD oroz -. 
rządy PSS. 

Czyniąc codziennie zakupy w skle.. 
pach masarskich zauważyłam, ie kupu
jęcy często interweniują u kicrownik1t 
sklepu z powodu niedowagi zakupywa .. 
nych wędlin. w większości sklepów ma- Corat witce; domów 
sarskich pruktykowany jest ten spo- .-. ... I 
sób, że klient otrzymuje kwit do kasy. przyłączonych do si'"" 
zo~ sprzedawca odważa wędlinę w tym 
C!asie, gdy klient opłaca tv kagie należ. kanalizacyjnej i wodocl~fOWlf 
ność. Nic tez dziwnego, że zdarzaj' się Zakłady Wodociągów i Ku•lia•i& 
wypadki, iż pe przyjedli do domu 1 w Lodzi z każdym miesiącem przy• 
twdeniu zakutiionego mięsa czy wędliny łączają do sieci coraz więcej domów 
okazuje się, że brak killtU, a cu11em mieszkalnych. 
kilkunastu dckagramow, Uwaź111n, źe to. W lipcu 11;ostaną włączone do sieci 
war, nabywany w sklepie, winien być następujące posesje: Północna 38, 
wdohy w óbecności klienta. Składowa 23, Kilinskiego 150, Wlęo• 

Zofia Włodarczyk kowskiego 52, Napiórkowskiej!o -
budyhek straży pożarnej, Na til. Bo· 

OD REDAKCJI: JJ" ieJ &prawie jowników Getta: przed.szkole, blok 
otr~y11U1liśmy już kilka listów od na- Nr. 23, w którym mieści się hotel ro· 
uycla Cllytelników i uwaiamy, ie botnlczy oraz stacje benzynowe Cen• 
słuszne jest żądanie, aby spr;r;edawcy trali Produktów Naftowych przy dL 
odwawli to'Wdr w obecności osoby Mickiewicza i przy zbiegu ul. Za· 
kupujqct!j. Winny tego dopil110Wdć I chodnlej i OJ!rodowej. 

• Walka z gryzon1am1 
Przed dwoma tygodniami pisali§my 

o pladze · szczurów i antysanitarnych 
Warunkach w zakładach Przetwórczo
Tłuszczowvch „Strem", przy ul. 
Ciasne! 21. Artvktlł nasz odniósł sku
tek. Ju! po kilku dniach Centrala 
Zwalozania Szkodników ptzy~tąpiła 
no terenie zakładów do akcji odszczu· 
rzania. Załoiono trutki i w cią~li 
kilku dni wytruto okdło 5 tys, szczu
rów. 

Naldy przy tym zaznaczyć, że 
Centtala Zwalczania Szkodników z11· 
stosowała tu najnows~ą metodę zwal_ 

czania szclmrów, opracowaną prz11 
naukowców z Uniwersytetu Wrocław• 
ski ego. 
Już wkrótce przv 

0

pomocy tej me• 
tody przeprowad~~a zostanie' l!ene• 
ralna akcja odszczurzania na tereftl.e 
całego mlasla. 

TEATRY • 
I KINA 

NOW'\' - nłeozvrtnv. 
PltEMIEitA W TEA'l'lt~E 

im. JARACZA 
W dniu 5 lipca w Państwowym 

Teatrze im. Jaracza ·odbędzie się 
premiera polskiej sztllk:i współ
czesnej - „Granica" (ItUbikon) Flo
ry Bieńkowskiej, w inscenizacji, re
żyserii i oprawie scenograficznej 
Iwo Galla, ze Stanisławem Łapiń
skim w ro11 głównej. 

Łodzi postanowiło ufundować sztan
dar przechodni współzawodnictwa 
pracy najlepiej pracującej załodze 
przedsiębiorstw komunalnych, pod
ległych Prezydium RN. 

Sztandar ten wręczany będzie po 
każdym kwartalnym okreale współ

Wię~ej . troski o· współzawodnictwo 
· : w Łódzkich Zakładach Kinotechnicznych 

fM. JARACZA godz. 19 ._ 
„Zwykły człowiek''. 

IM. JARACZA - 11odz, 19 - ,,Paa 
Geldhab", 

POWSZECHNY . - dodi. tU5 -
„Moralno•6 pattl Dutsklei''. zawodnictwa. 

PllZEl)ŁU~ENm TEllMINU Dwa lata temu na terenie ł„ódz-
SZCZEPIEŃ OCHRONNYCH kich Zak!a dów Kinot#)chnicznych 

D.ziś druga lekcia 
. ctrodnrnła 

Wobec dużej frekwencji w punk- zostało zdrgani7owane wsp0łzawod
tach szczepienia Wydział .Zdrowia nictwo pr!lcJ.'. Załogn pny8tąp!ła z 
przedłuża okres szczepienia prze- entuzj11zmem do tego ruchu. Dzięki 
ciwko durowi brzusznemu do dnia n!eml}.PJ:'.r.ezwyrlęż,vllśmy wiele trud-
15 lipca. ności · \t • mi zej pr;wy, Dzięki 

Osoby, które w tym terminie nie współzawodnictwu biuro konstruk
W dttiu dzisiejszym na terenie ca- poddadzą się szczepieniu, „ karane cyjne · sprawnie opracowało nową 

łego mlaata odbywać się będzie dru• będl{ w myśl zarzqdzenla Prezydium dokumentację techniczną. W Polsce 
ga z kolei lekcja prawidłowego ciao- ltady Narodowej z dnia 14 marca przedwrześniowej na opracowanie 
dzenla, Doświadczenia sobotnie) nauk{ 1951 r. takiej dokumentacji technicznej 

k 1 ł d t -' DY.ttl'RY APTEK. trzeba byłoby czekać drugie lata, a wy aza y, te o :darte me prze11tne· D-'-l ~ ~ d . j t my juz· w krótkim ,_,
8
1„ ....o~•-"'"my gają przeplgów i z tego povrodu ulrud· „.., e,sze, nocy yzuru ą nas ę- ... ~ „ wUtrum 

niają normalrty ruch pojazdów aa pujqce apiekh Daszyńskiego 19, przys.tą.p:ić do seryjnej produkcji no-
ulicach miasta.. Wólczańska 371 Piotrkowska 225, wych apal'a tów. Załoga pracowała 

W najbliższych dnfaoh ocidau zo• ~liłer!ika 14111 Nowotki 12, Woiska z energią' i zapałem. Dzięki szeroko 
stan~ do użytku clw• nowe 1ygna1ł• Pol111dego !16, Dąbrowskiego Mb, Al. rozwiniętemu ruchowi racjonaliza
zatory puy zbiell_u Ulic Stallttaj .M.ic- T<:ościuszki 48. torstwa rozwiązaliśmy wiele skom-
kiewicu i Piotrkowskiel ora.e PU1 Numery telefonów Pogotowia Ra- plikowanych zagadnień technicz-
zbiegu ulic Stalina l Kl1it\skiego. tunkowego: 104-44, 135~15, 117-11. nych, a plany produkcyjne w tym _.....;;. _________ _.;.. __ .._ ____________ --''"--.! okresie Rr.zekraczane były z wysoką 

··okźeńi . kor,esponde~ 
A S~CARKA. 

CZEkA„. 
ledne • pup robotril• lfl 1it 1e10 aluunie cala 
~. uiylemut}ąca uprzed- :ialóB<J. 
nio . prace ff1onowe 10 · Janusz Szczygielski 
ntUSym wkladr:ie, na stve Zakłady Wytwórcze Apn-Jedna z m<JSzyn skrę

C<Jrek, Nr 6, zosuila w 
dniu 3 maja br. przema.. 
czona do remontu. Wrze. 
ci.ona odeafuno do War. 
szawy do rege:1erac;i. Po 
uj}lywie trzech tygodni 
otrzynU!liśmy z W arna
wy telefon, aby zaklad 
nms tulz!t!lił i1tf 1m11acji 
co do muwo.ionych w tfl. 
ku pracy broków puy 
wrzecionach. Nił!$tety, 
~ktad nasz nie wyslnl. 
nikogo, klo udzieiilby 
potrzebnych wskazówek, " 
ani nie wystosował odpo
wiedniego pimia. 

W plaMcli nasze] fa
bryki ustalone ~cJsUllo 
wysłanie kolejno 36 ma
szyn, lee;; jeśli 4prarvy te 
będq 11.4 pnyszlość po. 
cLobnie opieszale zalat
U>iarte, to ,,latilJ. temori. 
tów w terminie nie wy
konamy, 

Sprawa ia wymaga naj. 
rychlejs;r;ej ińterwe11cji 
kierownictwa naszego za
hladu. 

B. Kiełkiewiaz 
ZPB im. Marchlewskiego 

FATALNE WARUNKl 
IDGIE"NY 

W pomieszcze11ilrch, 
naleiqcych d" naszego 
zakładu, mieszka grupa 
pracowni/ców, zalrudnio• 
nych u nas pr:sy robotach 
inweUycyjnych. W tJrunki 
laisienicme sajmmvunycli 
przez nich lokali sq 
faUJlne. 

iqdańie pr%enitniorua 1a1ów Telefonicznycll 

została do hotelu. Dla
czego Wi~ tt'f11Uł fit w 
tych :11aniedbanych po
mie.łtcten*aeh robdt:ni
ków illll!e$lyey)nyc1t? 
Nal~y jak na}rychlej 

dóprowadtić salę do na
letytego poriądku. 

EttAłlltluaz Knapik 
El~k,,.otmkA l..ód•ka 

PROWADZIĆ 

DAtEl KURS DLA 
ANALFABE'fóW 

Ku11 dla analfllbetów 
w naszym zalrwdale .21 nie· 
wiadomych pr;r;ycr.yri za-
korkzono o rrtiesi11c 
wct:efaiej. Najlep!zym 
dowodem, ie postqpiuno 
niesluunie, są fakty: 

ZAŁOGA ZWAT-u Trzy osoby egrmminu nie 
BEZ LEKARZA :r:daly, a trzy inrie w ogóle 

do niego nie przystąpiły. 
gdy& nie 1Mjq Jeszcze 
dostatecznego przygoto
tvartia. 

W ttiyAt pcJlecenia władz 

ialogo ti4Szego sakla
du od il miesięcy poz
bawlona jest opieki le
karskie; "4 skutek cho- zwierzclmiclt, kurs wi
roby lelconra. Zwracdliś· nien być kontynuuu;any , 
m')' &ff kilkdkrottiłe do lecz rada znkladoWa nie 
Zakladu Lecr:nicttva Pra- spieszy się z jego ponow
cowniciego, Jo dr. Ra„ nym urncltomieniem. 
ciqtka 0 przydzielenie M. Żaorska 
lekarza w zastępstwie ZPB im. Koc:tt1skit!go 
chorego, lee;; prośby na
sze nie zostały wysłucha
ne. Dopiero na interwen
cję Wydziału Zdrowia 
Pre;r;ydium. RN wyzna
c.:ono lekar=a-pediatrę. 

Ten jednak , ,ie podj'lł 
!ię pracy w nauym Ził· 

lcładzie, gdyż nie jest 
specJalisUJ chorób wew-
11ętrznyclt. l mów zwró
cilHrrty się do dt. tła
cirptk lecz i tym ra
tem bezskiitec:111.e. 
tLI' winno jak naj

szybciej t1ra:ydiieltt od
powied1!ie10 . le kar"" na
asym %akladom. IJoma-

APTECZKA 
BEZ LEKAR.STW 

Mieszka11ki intemalu 
przy ZPB im Hamarna 
11arzekajq 11a brak jnlcich
kdlwick l!!karslUI w ap
teczce. C;r;ę&to ;;um:tcajq 
się do lcierowrriczk1 . o 
wydanie kropli, lub in· 
nego leku, czy też baw 
daża, lecz nigdy nie o
trzymujq icl1. 

Referat BllP winien 
zaJqć się od/\otliletlrrim 

zaopatrzeniem aptecz'ki 
internatu. 

St. St ·cek 
ZPB im. 'lfcrnam c 

nadwy?.ką. 

A jak .jest obecnie? Wprowadzo
no wprawdzie nową formi: współza
wodnictwa, tzw. zobowiązaniowego, 
ale c7.y spełnia ono swe zadania? 
Stanowczo nie. Przyczyna tkwi w 
tym, żłl db zaj:fadnlenia współza
wodnictwa podchodzi się zbyt for• 
malnie. - „Ile się zobowiązujecie? 
Za ile ~µżyjecie narzędzi?... Pod
plsl'lcie L..do domu" - padają tdaw
kowe słowa przy podpisywaniu listy 
współzawodnlctw1,1, Oczywiście, nikt 
nie ma czasu przemyśleć swych mo
żliwości. . Ą tąbllce współzawodtdc„ 
twa? Niestety · - przedstawia
ją one tak zawiłą gmtitwa
ninę cy.fr, że pracownik nie j'1st 
w stanie zorientować się, co otte 
oznaczają. Nic t~ dziwttego, te skó• 
ro zwrócimy się do któregokolwiek 

PlłZETARG 
Patistwowe Gos)lodatst..-a Rolne -

Dyrekcja Zespołu Nr. 2, Bfortie
Krośniewice, PtiW. kutnowlikleJ!ó, 
o~łasza niniejszym przetarg na d~ier• 
żawę małych sadów owocowych w 
gospodarstwach: i. Łanięta, 2. Su· 
chodębie, 3. Chrosno, 4. Ostrowy, 5. 
Bzówkl. 6. Skłót\', 7. Franki, li. Go· 
dzięby 1 9. Skłóty, 10. Gołeblew1 H . 
Pasieka. Przetarl( odbędzie się w 
siedzibie zespołu go&podarstwo 
Błonie-Krośniewice dnia 3 lipca 1951 
roku. Oferty w zapieczętowanych ko
pertach należy składać w Dyrekcil 
Zespółtt do dnia 3 lipca 1951 r., go
dzina 9. przy czym obowiązuje wpła
cenie wadium w wysokości ca 5 proc. 
Wartości. Informacji dotyczących 
warurtków dzieriawy udziela Dvrek
cja Zel:półu. 110 

SPólDZlELNIA PRACY 
TKACKIEJ 1,0GNTWO". 
Łódź, ul. Gdańska 133, 

1Jodaje do ol!ólnej wiadomości, iż 

stosownie do uchwały Rady Pań
~twa i Radv Ministrów z dnia 
14. ({11. 1950 r., wszelkie zażale· 
nia i odwołania są z;ałatwiane w 
"'niedziałk' od l!odz. 8 do 10 przez 
przewodniczące~o lub zastępe~. 

651 

z robotników z zapytaniem, co wie 
i co sądzi o nowej formie współza
wodnictwa, w którym bierze Udział, 
odpowiada, że właśdwfe to nie• 
Wiele. 

Tymczasem komitet współzawod
nictwa pracy nie zrobił nic i nie 
starał się nawet nic zdziałać, w kie
runku zapoznania zalogi z nowymi 
formami współzawodnictwa. Nie są 
one zupełnie spopularyzowane 
wśród załogi i robotnicy nie zdają 
sobie. sprawy, ja.kie korzyści zapew
nia nowa forma współzawodnictwa 
z:akładowi i jego uczestnikom. 

Je11teśmy w przededniu zakońc:&e-

nia I etapd współzawodnictwa„ naj
wyższy więc czas, aby zagadnleńłe 
ło postawić nr. odpawlednlm pozlo
mle, podnosząc w ten sposób llc:ceb
no86 t aktywnoić wsp61zawodnlczą
cych. 

Naleły słę spodziewać, ie rada 
zakładowa wycłunłe właściwe 
wnioski li dotychcza11owe1Jo stylu 
pracy komitetu współzawodnictwa ł 
pokieruje odpowiednio dalszym po
myilnym rozwojem tego ruchu. 

ALEKSANDER PYTKE 

Łódzkie Zakłady Kinotechniczne. 

Przy :biegu ulic Wróble~hiego i tl'rom~kielo otwiitiy sosrAnie • dniem I 
września iruemcu Patbtwowego Technihum Wlókil!nniczego, w którym znaJd:rie 

pomieazc:i:enie 1000 lłuchaczy. 

ZARZĄD NIERUCHOMOSCI 
MmJSklCH, BtUito 

ADMINISTRACJI osumu 
L6di, ut. ~hnrkowska 67, 

podaje do ol{ólnej wiadqmośc!,. f~ 
slosowbłe do uchwały Rady l'ań• 
si:Wa l ltady Ministrów z dnia 
14. XU. 1950 r., wszelkie zażale
nia i odwołania są załatwiane w 
środy od gódz. 16 do 18 przez 
kierownika. 652 

SPóŁDZIELNIA PlłACt 
KONSERWACYJNO. 

REMONTO W A „P ARklE'I''' I 
w lodd1 ul StaHna 25, 

potlajc do ogólnej wiadomości, it 
stosownie do uchwah Rady Pafi
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. Xll. 1950 r., wszelkie zażale· 
nia I odwołania są :..ałalwiahe we 
wtorki dd godz. 14 do 16 przez 
przewotlnlczące~o lub zastępcę. 
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Robo.tników. pomoc fachową, tokarzy 
metalowych zatrndni od 7.araz Przed• 
s!ębiorstwo Remontowe M11szyn Prze
mysłu Bawełnianego w Lodzi. Zl!lo· 
~zehia r.rzvjmuje Dział Personalny, 
ul. Armii Ludowej 25. płaca wst, sta· 
wek alrnrdowvałi clJa " rzemyslu me· 

ZJEDNOCZENIE 
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO 

ł..óDt; 

f.ódi1 Al. Kottlustkł 85, 

pt>dafe cło ogólnej wlado~o§ci, te 
1toiiownie do uchwały Rady Pań
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r., wuelkil! zażale· 
nia i odwołania są załatwiane w 
poniedziałki od godz. 13 do 15 
przez dyrektora lub ie!lo zastępcę. 

SP6UJZ1ELN1A PRACY 

T.KACKO-DZIEWIARSKA 

„WSPóLNOTA", 
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tódt, ul. Piotrkowska 38, 

podaje do ol{ólnej wiadomo~ci, że 
Atosownie do Uchwały Rady Paó· 
stwa i Ra y Ministrów z dlli n 

. 14. xn. 1950 rojtu, wszelkie zaża 
lenia i odwołania są załatwiane 
w poniedzi~łki od l{odz. 14.30 de. 
!6.30 przez orzewodniczącego lub 
lego zastępcę. 671 

•----------------.L talClweQo. 700 

PANSTWOWY TEATrł żYDOWSiJ 
godz, 19.30 - 11Sett o Goldfadenłe", 

LUTŃIA fodti 19.15 - .• C1er• 
daszk•"· 

MAŁY - godz. 19.30 - „Wodewil 
Warszawski czyli śluby Murar
~kie". -

ADRlA nieczynne 

BAJKA - „Saławat w6dz Baszkl· 
rów", godz. 18, 20. 

BAŁ TYK - 11Było to w maju", godz. 
16, 18, 20. 

GDYNIA - „Proitram RozmalŁMol• 
Nr. 20-511 PKF Nr. 27-51. „Sztucz• 
ne włókno", ,,Nauka I technika 
16-51'", „Snycerstwo bułfłarskle", 
godz. 15, 16, 17. 18, 19, 20. 21. 

MLODA GWARDIA (dla mlodtletvl 
„Dzielny Gajczy'1, godz. 16, 18. 20, 

MUZA - ,1Wesołe zawody"1 godz. 
18. 20. 

POLONIA _.. 1tWe1u~ł« kumoukł 1 
· Windsoru", godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWfOśNIE - „Wiosna w Sa· 

kenie", ~odz. 18, 20. ' 

REKORD - ,,Gęsiarek MatTl'', godt. 
18, 20. 

ROBOTNIK - „Diabelska Grań", 
godz. 18, 20. 

STYLOWY - ,,s.o ,S." gddz. 18, ao. 
SW!! - „Pra~a rdkU 1848'', iOdl. 

17.301 20. 
TATRY - "Wielka luli.ii", itCJdz, 

Hi, 18. 20. 
WISŁA ,,Wesołe kusno1zkl • 

Wlnd!ioru''1 godz, 16. t8, 20. 
\VŁót<:NtARZ - „Było to w mał1t"1 

!!odz. 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOSC ~ ,1Nowa C:r:echosłowa• 

efa", godt. l61 Hł1 20. 
ZACHĘT A - 11l.ttwale"1 godt. te, ~. 

Co usłyszymy priel radio 
PltOGRAM NA WTOREl(, 

3 LIPCA 1951 noK.u. 
11.45 uGłos mają kobiety"; 11.0ł 

Dziennik, 12.15 Przerwa, 18.30 l'Ylu
tyka dla wszystkich, 14.30 Felieton, 
14 50 Muzyka operowa J . Me!i!lenl!t. 
15.30 Audycja dla świet!Jc dtled~
cych, 15.50 Utwory tie flet, 18.10 
Recenzja z ksiązek popU1arno - nQ• 
ukowych, 16 20 z twórczości L. •• 
Beeti101Teha. 16.45 Aktualności Md~ 
kie, 17.00 Wladotnoścl poJjołudnł_,_ 
we, 17.15 Koncert st) Hzowanej pol
skiej muzyki 1udowej1 17 45 Jęt)'lr 
rosyjski, 18.00 „~Jonek I syn", -
odc 111 pow St. Wygodzkiego, 18,llJ 
„Technika l życie", l8 2!1 Plelinł 
masowe i ludow~. 18.45 Łódzki ty• 
godnlk dżwiękowy, Hl.OO Konrert 
solistów, 19.20 „Strofy o Planie 6„ 
letnim" J. Brzechwy, UJ 30 $piewa 
chór Szkoły Instruktorów Swletli
cowych1 Hl.45 .,Walczymy o pokój", 
?.O.OO Dziennik. 20 30 u-twory sym-
1'óniczne kompozytorów radzlecklcł11 
21 30 Polskie pieśni masowe w wyk. 
i>olistów, chóru I orkiestry PR, 
·~1 45 Proza. 22.00 Muzvka f aktual
ności, 22.30 Muzyka taneczna, 23 OO 
Ostatnie wiadomości. 23.10 • .Ne do
branoc". 



!fi. ł· 

C. pisała prasa łódzka w dniu 3 lipca 1931- r. 
OSTRY P.ROTEST 

MACOWNIKOW P~STWOWl'.CB 
W Waraza:wie odbył się olbrzymi 

wiec pmobwniików państwowych, na 
któr;ym udl~ono ostrą rerolucję, 
profie9tującą prri:eciw masowym re
clukcj(m i obn:iżamu pensji, ' 

,,Be<klkcje stawtia·ją masy pracow
ników państwowych prrz.ed groźbą 
głQda i nędzy, w kł.órej wyżywienie 
~ eta.je się nieanożliwóŚ<:ią". 
„Zebnllń stwierdza~ że nie cofną 
-.. przed ostatecznymi środkami -
eż do strajku powsrzechnego włącz
Die" - azyf;amy w rerwlucji. 
~ wiecu kilka tysięcy ur.zęd:. 

llik6w państw.owych usiłowało sfor
mować pochód demonstracyjny, któ
'117 IOSf:al roob:ity pnzez oddziały 
konnej poJiQ.l!L 

DEMONSTRACJE 
W PABIANICACH 

<Jkoło 2 tys, bezrobotnych demon-
9łzowało w d~ waro.rajszym pmed 
maefstratem w Pabiemcach._ dorria
pJąc się ~ego rm.po
~robót pUbliczDYch oraz.wypła
ty msiików.' ' 

P.rzedstawiciel ma.gistratu oświad
mył, że ~d n:ie posiada żad
nych funduszów na te cele. 

Z powodu nieustępliwej postawy 
beztobotnych - interweniowała po
licja, aresrztując kilkanaście 'Jsób. 

BRAK PRACl' 
I SRODKÓW DO ŻYCIA .•. 

Halina Elzner, pezrobotna, wy
eksmitowana z mieszkania - po
pełniła zamach samobójczy przy 
ul. Piłsudskiego 34. 

Przy ul. Pieprzowej 34 wypiła 
większą dozę jodyny Leokadia Ga
wrońska - bezrobotna. 

· Na ul. Kilińskiego 227 popełnił 
samobc;)jstwo 34-letm Maksymilian 
Grafke - bezrobotny. 

Przy ul. Spornej 7 zasłabł z głodu 
i wycieńczenia bezrobotny, Henryk 
Francuzik. Lekarz pogotowia nie 
zdołał już uratować nieszczęśliwego. 

Przy ul. Żeromskiego 11 upadła 
na bruk na skutek głodu, 19-letnia 
bezrobotna, Franciszka Zyngier. Le
karz po udzieleniu jej doraźnej po
mocy - pozostawił osłabioną na 
ulicy. ' 

\ 
GŁ"OS ROBOTNIC2!' 

Radzieckie domy wypoczynkowe 
Pierwszy dom wypoczynkowy 

powstał w ZSRR w zaraniu władzy 
radzieckiej ńa mocy dekretu, pod
pisanego przez Lenina w r. 1921. 
Przed 30 laty wszystkie domy wy
poczynkowe ZSRR mogły pomieś

cić zaledwie około 10 tysięcy osób. 
W 1925 r. było już w ZSRR 540 
domów wypoczynkowych, z 36 t y
siącami miejsc, a w 1940 r. same 
domy wypoczynkowe, nie licząc sa
natoriów, mogły zapewnić jcl'.lno
czesny wypoczynek 92 tysiącom ro
botników i urzędników. 

ZNISZCZENJA WOJENNE 

USUNIĘTO W SZYBKIM 

TEMPIE 

W okresie przedwojennych pię

ciol~tek stalinowskich, jednocześnie 
z budową nowych fabryk. kopahi i 
kolei, budowano nowe domy wypo
czynkowe : i sanatoria. Wiele z nich 
zakładano w nowopowstających re-

1 jonach przemysłowych, aby zapew
nić budowniczym i robotnikom tych 
ośrodków najlepsze warunki wypo
czynku. 

W latach wojny hitlerowcy znisz

czyli i spalili na chwilowo okupo-

1 

nich 1.150 instytucji tego typu, pało
wanym terytodum z górą 300 do- żonych w malowniczych miejsco
mów wypoczynkoWYch i sanato- waściach Wybrzeża Czarnomorskie
r iów. Szczególnie ucierpiały uzdro- go, na Kaukazie i Krymie, na Ura
wiska na Krymie, Północnym Kau- lu i Dalekim Wschodzie, na Ukrai
kazie, Ukrainie. Białorusi i w kra- nie i w Krajach Nadbałtyckich. W 
jach Nadbałtyckich. Niezwłoe1nie roku ub. oddano do użytku 43 nowe 
po zakończeniu wojny, przystąpio- związkowe domy wypoczynkowe i 

Dom zdrojoi~y. w miejscowości lmracyjnej Chiłowo - pod Ps1wwem 
corocz11ie wypoczywają tysiące ro bomików rad:iecldch, 

gdzie 

Setki domów wypocz;ynk:ow:ych 1 
sanatoriów należy do r6żaych lnię
tucji państwowych, w szczególnoid 
do Ministerstwa Zdrowia Z8BB 
oraz ministerstw zdrowia poneze
gólnych republik związkowych. W 
sanatoriach Ministerstwa Zdrowia 
ZSRR leczyło się w r. 1950 ponad 
milion osób. 

W Związku R adzieckim istniejlł 
specjalne domy wYpoczynkowe dla 
inwalidów wojennych, inwalidów 
pracy, dla emerytów, jak równiei 
sanatoria dla kobiet ciężarnych, dla 
dzieci i dorastającej młodzieży. 

DOMY WYPOCZVNKOW~ 
DLA KOŁCHOŹNIKÓW 

W ostatnich latach szybko ~ozbu-

dowuje się sieć sana.toriów i domów 
wypoczynkowYCh dla kołchoźników. 
Niedawno otwarty został dom wy
poczynkowy" scalonego kołchozu im. 
Chruszczowa (obwód suchumski). 
Pierwsze skierowania do t ego domu 
otrzymało 20 kołchoźników. którzy 
wyróżnili się swą pracą podczas 
wiosennej kampanii siewnej. Dom 
ten powstał z funduszów kołchozu, 

który osiągnął w roku ubiegłym 

Twóttzość buntu 
no do odbudowy . i rozszerzenia sie-1 sanatoria. Cały. rok czynne są_ .u~- 3 miliony rubli dochodu. • Ik • ci domów wypoczynkowych, prze- drowiska związkowe w re3orue Akcja wczasów letnich jest obec-

1 ma I znaczając na ten cel poważne fun- „Kaukaskich Wód Mineralnych" nie w pełnym toku. Miliony roboł
dusze. (grupy uzdrowisk kaukaskich), na ników i urzędników radzieckich. 
'Najwięcej domów wypoczynko- Krymie i w rejonie pcdmoskiew-1 opuszczają mury miast, aby sko

wYCh i sanatoriów posiadają w skim. Przebywało w nich w roku nysłać z przysługującego im eo
ZSRR związki zawodowe. Należy do ub. ponad 2,5 miliona kuracjuszy • . i•ocmego urlopu wypoczynkowego. 

(Wystawa prac ~athe Kollwitz w „Zachęcie" warszawskiej) 
Twórczość' Kathe Kollwitz jest 

twórczością buntu i walki. B.unt i 
walkę wyraża każda z jej prac, wy
stawionych obecnie w „Zachęcie". 

W saU.rch trom:awshiej „ZacT1ęty• ocwar. 
tv wystawę prac grdfic~ych i r~~biar. 
5kich .vybitnej artystki niemiecTciej 
Katlte Kollwitz (1867-1945), Tl!JJTe:m
tujqcej utu1.:ę wal:c%ącq o wyzwolenie 

proletariatu. 
(CAF fot. St. W dowińek~ 

Drogę twórczości wyznaczyła jej 
dcrjrzewająca świadomość klasowa. 
Od wczesnej młodości pochłaniała 
ją tematyka, zWiązana z życiem lu
du, z życiem proletariatu. Z bliska 
wi~ła nędzę, wyzysk i chorobę. 
I k~~m ~e swych dzieł walczyła 
przechr nędzy, WYZYSkowi i choro
bie. 

.tie śwmdomość ariy!tycma D
tb.e Kollwitz wchodzi rychło w no
wy, VfYższy etap, W cyklu „Pomit.-

nie tkaczY", powstałym pod · bezpo
średnim wpływem sztuki Gerhardta 
HauptI'D.a'llila, widzimy już ludzi nie 
tylko cierpiących, ale i walczących. 
W cyklu „Wojna chłopska" walczą
ca masa ludzka przedstawiona jest 
tak, by widz zrozumiał jej siłę i 
zwartość. W drzeworytach „Pamię
ci Karola Liebknechta", w drzewo
rytach ,z cyklu „Wojna" - artystka 
staje się oskarżycielką morderców 
i podpalaczy świata. Twórczość 
wielkiej graficzki niemieckiej wy
raża protest przeciwko organizato
rom wojny i wezwanie do walki o 
prawo do życia i pokoju. 

Oto, · co notuje artystka w swym 
pamiętniku 22 listopada 1922 roku: 
„Zgadzam się z tym, że moja sztuka 
ma swój określony cel. Chcę działać 
wtedy, kiedy ludzie są bezradni i 
potrzebują pomocy". 

Sztuka Kathe Kollwitz przesyco
na jest świadomą treścią klasową -
i dlatego jej protest przeciw wojnie 
odcina się wyraźnie od demobilizu
jącego - pacyflżmu mieszczaństWa 
niemieckiego w latach dwudziestych. 
Jej „Matki" z cyklu „Wojna" - to 
matki robotni<:ze i gotowe do walki. 
Jej „Demonstracja" - to demon
stracja świadomych robotników. Po
dróż do Związku Radzieckiego po
głębia jeszcze bystrość jęj artysty
cznego spojrzenia na problematykę 
społeczną. · 

Bardzo waźną rolę odgrywa w jej 
twórczości motyw kobiety-matki. 
Nie?.apomniany jest rysunek matki, 
zasłaniaPlcej twarz z rozpaczy, gdy 
dzied domagają się chleba. Na in
ne.I z plansz grcw: wojny wyraża 
artystka wizerunkiem matki nad 
Zlllilłokam1 syna. Kobiety, lrlórym 
w.}ldM: kl mężów 1 synów - to jeden 

z · istotnych, wc1ąz powracających 
elementów . jej twórczości. 

Epoka, \V której działała wielka 
artystka niemiecka, rzuciła cień 
smutku na jej buntowniczą twór
czość. Jest to twórczość smutku; 
miejsca na uśmiech w niej zabrak
ło. Nawet rysunki matki z dziec
kiem bardziej sugerują strach mat
ki, że śmierć lub wojna wydrze · jej 
dziecko - niż normalną radość ma
cierzyństwa. Twórczość Kathe Kol
witz ukazuje w plastycznym 
kształcie los proletariatu walczące
go, ale jeszcze nie-zwycięskiego. Jest 
to sztuka na miarę wielkiego cier
pienia. Optymistyczna nadzieja wy
nika w niej z logiki walki - lecz 
nie przemawia uśmiechem. 
Wśród wystawionych prac artyst

ki znajduje się plakat, przygotowa
ny na zjazd młodzieży niemiec~ej w 
Lipsku w roku 1924. Wyobraża on 
młodego chłopca z wzniesioną jak 
gdyby do przysięgi dłonią. Na pla
kacie napis: „Nie wieder Krieg" -
„Nigdy więcej wojny". 

• • • 
Pomyślałam: O ile szczęśliwsze od 

artystki, która nie doczekała końca 
wojny ani ostatecznej klęski hitle
ryzmu - jest dzisiejsze pokolenie 
niernieckicll obrońców postępu i po
koju. Dzisiaj „Wolna Młodzież Nie
miecka" przysięga światu, że nigdy 
więcej nie da się zagnać na wojnę 
- i jednocześnie, pod kierownic
twem starszego pokolenia niemiec
kich rewolucjonistów i demokra
tów, umacnia w młodym swym 
państwie ustrój pokoju, demokra
cji i wolności, o który tak gorąco 
walczyła swą twórczością Kathe 
Koilwitz. 

I[. CHYLffl'SKA 

~~rl~ 
Wkraczamy· w sezon ··1·urysty ki 

Zagadnienie masowej tu_rystyki wk~a- j w Polsce ~o ~a: pierwszy w tym.. roku. Bieżący sezon turystyczny zapowiada 
cso u ncu pomału na właściwe lory, Nie- W sezonie b1ezącym będą orgemzowa.. się wspaniale i przyciągnie zapewne do 
d4wno odbyło sU; w Zakopanml plenar- ne masowo wycieczki „Szlakami :?okoju turystyki wielu nowych amatorów Wf

ne :ebranie Zanqd. Olcr~gu Kra- · i Planu 6-letniego". Tysi,ce turystów drówek po kraj li. 
kowslciąo PTTK, poiwięcone podsu- wYrlJllzt w teren, aby apoznać !i~ z Nas::;e kola sportowe winny w tym se. 
mormniu docychcza.sowych osif8"i~ miejscowościami historycznymi i zwit· zonie zwrócić baczniejszą uwagę na '"
orus wysyczeniu AcHrń IN tt,ajblii;szq zanymi z walkami wolnościowymi, z bu..· , rystykę. ]est on~ bowiem jedną z naj. 
przys:rlo§ć. dowami 1ocjalizmu, ze spółdzielniami przystępniejszych form. krze1vieni.a kul. 
Uspołeemim• achroniak turysty~- produkcyjnymi, PGR-ami i z miejscami tury fi::ycmej wśród szerokicli mas lud. 

nych u terenie Ok~ Krakowekiego martyrologii narodowej z okresu :ikupa. , ności µ:acującej, co jest glóu:nym prze. 
PTTK Italo się Pl'ZY~ł wapaniałych cji hitlerowskiej. cie:i :aclaniem kół sportowych. 

psspektyw, jakie obecnie stajf pn;ed 
aaeą turyatyq. Uspołecznione sclironL 
ska słu&yć teru hędt całelli.a światu 
pracy orM młodzieży, nmóźliwiają<i 

wszystkim otrzymywanie wartościowych 

posiłków oraz no~legów zgódnych ~ w y

mogami higieny i wygody. Srlironislca 
staną się nie tylko punktami oparcia dla 
wycieczek, ale &pełniać będą również 

zadania natury spolecu1ej, a to dzięki 
odpowiednio wyposażonym fo•ietlicom, 
bibliotekom, przeznaczonym dla tury. 

.stów. Uspołecznione 11Chronislw stanq się 
również punktami odpoc:y11kii dla tt · 

czemiików kllm1ńskich i beskidzkicTi 
~ÓMJ wędrownych, zorgani:owanych 

Os~częd7anie tkaniny przy krojeniu Turystyka - jen jedną z najpr:;ystępniejszyck i najprzyjemniejszych form krze. 
wienia kultury fizycznej tV ZSRR. 

w. ~ konfelcc.Yóo.!D .... , 
cjopaine '\9'31korz~e fbll,iny 
amz:1' ią&keoju decy~ o Diośd od
padków, a '\\iec i o oblDoe :lllcla
~ ~. - Na bm W'łaśnie 
pijlega rola ~ w fabry
kiadl konfeh:~ Po\vinien OD 
t.ak układać ~klliy boju. aby za
jęły one jak na!}kró1azy odcinek da
nej f.ltaniny. 

Dobry rookłaóacz. Die · może t&ek
ł.o'WaĆ ~ej prący ~icznie · am 
bef4Dy~lnie. --: Bowiem' tylk~.., od
:ważna li.mejaitYwa, um:i.edętność na-
1~ ~ńowmifa każdej pł;a
~my l"<lu.kroju, · · pomysJowego 
twuv.enia ·linii figurowych, rr.dolność 
~nie Jla!ilepsizego sposobu roz
kładki dm rorzma.itycll ~erokUici 
tkaoi:n i fasonów odr2lieŻY zaipewnia
ją p<>w<>dzende , jego wysiłków. 

' -
Osbaiteaz:ny wy,lllik pracy roalkłada

cza zaaeży od umiejętnoścLrznałezie
nia w.ielu wariantów rorz:kł~.dki i 
wyboru spośród nich. naJjb~dzie<j 
os~-0. - Niiecbaj wyjaśni to ;na
stęp~jący · przyikład: .na tkaninie, 
szerokości 00. cm, rozkładam uło
żył krój ,ubrania drl.decięcego, zużY
W'ając 2,84 m .tloamny. z tego wynd
lm, i:t' na tlca:n.inie 'Sll.BI'Okości 61 cm 
po-winien zużyć dla tegoż ubrania. 
2,79 om tkaniny. Jednak niestety, 
rozkładaoz. ten nie potrafił z.naleźć 
odpow:iedndęgo war.i;a!Iltt\l, gdyż osta
tecrmiie zaq:ii:oponował w~d kroju, 
zuŻYwający 2,82 m tkaniny {rys. l, 
A). Natomias t inny rozk1adacz wy
szukał odpowiedni wariant i Lasto
sował się .do normy, tzn. zuzył 
2,79 m (ry.g. 1, B). 

~. ®1 na ~ paski ukla- l·sc'.Jb ~Y na kaV.óYm ubra-
ały się symetrycrmie li przy łąaz:ie- ni.u n cm. Na w Radomiu 

, . . 
zapasn1cze1 • macie 

Albo :inny pmykl.ad: po długiej, 
mozolnej pracy rtJDelleźliśmy nowy 
war;iant ukł.adu kroju na ubranie 
m~. krory rużywał o 2 cm mniej 
~aniny, - niż war.ie.Dit pow~hnie 
stosowany w fabrykach (rys. 2). 
Nowy wail'l.iant l'OOkładki zmn~ejszył 
ilość odpadków z 7,5 proc. do 6,5 
proe. 

W miairę tego, j.ak od.biorca sta
wia oorarz więksre wymagania co 
do jakości wyrobów konfekcyjnych, 
ulega też skom;pl'ikowaniu proces 
pracy roz.kładacu.a. RookładaCil po
v.i nien spełniać wciąż więcej dodat
kowych warunków, jak nip. przy 
tkan:inał(!h w pas ki t:re.eba bacznie 

D!iu pasek tr.afliał na pasek. Przy Ulepsv..a1llie skomplikowanego pro
wellwet.aeh li aksami1lach na.leży ściś- cesu , ~adu kroju wymaga od roz
le ~gać kieirunkowośei wło- kle.dacza ciągłej, wnikliwej pracy 
sa, w celu uniknięcia powstawania nad sobą: lim wyżsu.e są jego kwa.li
na gotowym ubraniu albo sukni róż- fikacje i szeTsze w.iadomo~ci tecb
nych odcieni. nicrz.ne, tym bacdziej stają się wy-

Dla mmiejSIZeilia Iii.ości odpadków 9ajne jego uikłady kroju. 

W Radomiu odbyły się centralne mi- I sała (Lódź), w półciężkiej - Taljon 
strzostwa ZS „Włókniarz". Startowało. (Lódź), w ciężkiej - Gliński (Lódź). 
w n.ich ~3. za~odników, w tym 2 w dźwi- W trójboju olimpijskim ci~źarowców 
garuu c1ęzarow. d I kki · N k k ' (R d ) 

W lk h f . ł h . . 1. w wa ze e • eJ owa ows ' a om wa ac ma owyc zwycięzy 1: . . . 
w wadze muszej - Machaj (Kraków), uzyskał w!mk 24~ kg, a w średn1e1 
w koguciej - Góral (Łódź), w piórko- Trutl.~wski .<Krakow) - 263 kg. 
wej - Drąg (Boguszów), w lekkiej - Sędziowali: Kawal, Tomczyk, An. 
Zieliński (Boguszów), w półśredniej - drzejewski i Kuhiak, członkowie sekcji 
Koziński <Boguszów), w średniej - Ro- zapaśniczej WKKF w Lodzi. 

stosujemy metodę wielowarianto- Niestety, dość <ZęSto zdairza się 
Wej analizy: każdą doświadczalną jesczcze; że praca rookładacz.a ll.OSta
rorzik:ładkę oipraicowujemy w wielu je pow.ienona osobom, ~UiPełnie nie
waa.-iantach, wybieramy S!POŚród nich wykwailifikowanym, a orga.nizowa
najlepszy i dopiero WÓWCll.aS ustala- ne Uótkoterminowe kursy dokształ-
my normę wykrC>jU dla wseystkich oające nie PI'ZY\Il()SZ.ą niezbędnych Wys'c1·g . torze helenowsk1·m szerokości tkanin. w.iadomości technkznych. parami na 

Dośw:iladczen:ie, które przeprowa- W tej sytuatjli należy oorgan:izo- W dniu dzisiejszym na torze. w He- „Włókniarz" I (Lódź) : Bek _ Bo... 
drzi!liśmy na 24 rozmaitej sizerokości wać kurs o wyżsrzym poziomie, obli-' lenowie łódzka „Gwardia" organizuje j rucz. 
tkaninach - od 114 do 158 cm, do- az001y na dłużsrzy ok.res nauczania i zawody kolarskie. Będzie to dwu.„odzin. Wło"k";arz" ~...:odł · k " ._,_ · · "' ~ TI (Łódź): Gabrych ......, ""' o, ze sze:ro 05C ""'arony me prowadzony przez dośwmdc:zonych ny ,wyścig parami. Startować będf naj- Pi;traszewski 
wpływa na normę ZilŻycia, tzn. n ie wykładowców. Trzeba przygotować lepsi kolarze z całej Polski. Zestawienie • 
powoduje ani zwieksrrenia, an:i dla uczesf;ni!ków takich kursów od- par wygląda następująco: „Włókniarz" Ul (Lódz): Świercz -
Zlllil!iejS1Zeni:a zużycia tkaniny w sto- „Włókniarz" (Kraków): Wandor - Stolarczyk. 
sunku do narrmy, obliczoneJ· ;)_ ropor- powiednią literaturę technicrzną i S " 

k · -'-ol · k Kupczak. „ pójnia (Łódź): Marchwiński ~. -. CJ'onadnie do szerokoś~.: tkan1'ny. omeczne pomoce """' ·ne, Ja np. m k ~ ""' „~olejarz" (Warszaw&): Wrzesiński i . ~latego w nasizaj fabryce. stosuJ'emy albumy najlepszych U·kładów, kroju K 'edn 1k k " - rólikowski., „Gwardia" (Łódź): Salyga - Liśkie.. J ą ty o normę dla wszystkich dla t am.n ° najhardrz;iej używanycv „Gwardia" ' I (Warszawa): Klabiński wicz. 
srerokości. seerokościach. _ Królak. 

W ubiegłym roku piv.ekiroczyl.lśmy AiJlbumy takie stanowiłyby nie „Gwardia" II (Warszawa): 
-o 15 cm. normę zużycia tk=iny w tylko dobrą pomoc szkolną, lecz po- Kudert. 

Początek z.wodów dzisiejszych 
Cuch - znaczono na godz. 19. 

paski na mairynaorkę. Dopiero opr.a- za tym niewątpliwie przyczyniłyby „Gwardia" (Kraków): Motyka - Myl. 
ccwana pmez nas Sjpecjalna metoda Się do ro7J!)owszechndenia w ime- CWKS 1: Wójcik - Kapiak. \ INa bieżni Wrocławia 
rozkłatlloi, „składana", roewiązała myśle doświadcg.eń najlepszych roz- CWKS II: Siemiński - Hadasik. · 
kwestię symetrii pasków. W ten kładacrzy, wyka2.ujących sposoby „Gwardia" (Wrocław): Janicki - Co. 
s.posób zużycie tkaniny zn'ln.leJS'lY- najbardziej oszaiędnego wykorzy- ciarz. 
liśmy o 21 cm. Przedtem kroiliśmy stania tkanin w przemyśle ntzieżo- I „Unia" I (Chorzów): Nowoczek 
jedwabną podStZewkę osobno do ma- wym Wilczewski. 
rynarek i osc>bno do spodni. Tak! · \ „Unia" II (Chorzów): Wyględa 
sposób kroju dawał dużo odpadków. W. J. SZPINGLER Gfo1ka. 
Obecn :e podszewkę do mar ynarek i rozkładacz Moskiewskiej Fabryki „Budow,ani" (Warszawa): Targoński 
spodni kroimy razem i w teh spo- Konfekcyjnej Nr 2. - Włodarczyk. 

W zawodach lekkoatletycznych I Aka.. 
demickich Mistrzostw Polski we Wroc
ławiu uzyskano kilka dobrych wyników. 
W przedbiegach na 800 m Potrzebow
ski (Szczecin) ucyskał czas 1: 58,5 i Le
wandowski (Wrocław) - 1 :59,9. W fi.. 
nr.le biegu na 400 m przez płotki zwy
ciężył Mauthc (A WF) w czasie 58,6. 
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